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Pierwsza kląska Włochów w Abisynji
A tak  A fels^ ncz^ ków  n a  o b ó z  w io sk i

LONDYN, 29. 7. (w!.) Według na-

ników włoskich wywołało _____  .
bylęzych szczepów wielki niepokój i 
niezadowolenie, przejawiające się w u- 
stawieznie wybuchających w rozmai­
tych okręgach buntach i demonstra­
cjach. Tubylcy odnoszą się do robotni­
ków bardzo wrogo i mimo wysiłków 
władz włoskich stosunku tego nie u- 
dało się zmienić Winę ponoszą tu  i 
robotnicy włoscy, którzy dopuszczają 
się e-wałfów -wobec ludności tubylczej.

Gubernator Erytrei gen. de] Bono 
wvdal odezwę do tubylców, chcąc ich 
przekonać, że włosi nie przybyli do 
Erytrei po to, aby im zabrać ieh zie­
mię. lecz będą jedynie budować drogi 
i wodociągi. Dla utrzymania dyscypli­
ny wśród rohótników. zawieszono dzia­
łalność sądów, a na ieh miejsce powo­
łany, został trybunał, który sądz;ć bę­
dzie na podstawie kodeksu wojskowo- 
go i pm w -wojęntiyefr. Dla wywołania 
dobrych nastrojów wśród 30 tysięcy 
robotników włoskich, gubernator urzą 
dził łoterję, która jest jedyną hi: ro z ­
rywką*

Korespondent „Timesa1*. telegrafuje 
z Ad di a Abeby, że wiadomość o sta r­
ciu wojsk włoskich z abiśyńskionii 
pod W alkajt, które zdarzyło s ;ę przed 
tygodniem, okazuje się najzupełniej 
prawdziwa. Oddział żołnierzy wło.

Lot norwega 
nssl bieguiteit! północnym

skieh wkroczył na terytorjum, które 
Abisyńczycy uważają za swoje. Miej­
scowy komendant abisyński zarządził 
wobec tego w nocy atak na obóz wio­
ski. Podczas wałki zabitych zostało 40 
włochów i 20 abisyńczyków. Wojsko 
włoskie wycofało się z tego miejsca.

W LID ZE € 0  INNEGO, W RZY­
M IE CO INNEGO.

PARYŻ. 29. 7. PAT. Agencja Ku­
ra sa  donosi z Genewy: Według iufor-

macyj nieoficjalnych, pochodzących z 
Rzymu, abisyński minister spraw za­
granicznych miał rzekomo wystosować 
do Rzymu pismo, które co do swego 
tonu i treści różni się znacznie od li­
stu otrzymanego wczoraj w sekreta- 
rjaeie ligi narodów. Ałojsi miał po­
wiedzieć, że rząd jego będzie uważał 
inisję pojednawczą za skończoną, jeże 
łi teza abisyńska w dalszym ciągu bę 
dzie rozwijała się w ten sposób.

W Londynie werbują da armii ablsyńskśei
LONDYN. 29. 7. (wł.) Wczoraj od­

było- się w Londynie zebranie ,.P rzy­
jaciół Ahisynji“, w którern uczestni­
czyło około 200 murzynów ze wszyst­
kich części Afryki. Mówcy, wśród 
których znajdował się również syn po 
sła abisyńskiego w Londynie, nawo­

ływali do masowego zaciągania się w 
szeregi ąrmji abisyńskiej.

Jeszcze w bieżącym tygdniu otwar 
te ma być w Londynie biuro, werbun­
kowe, dia zaciągania do służby w ar- 
mji abisyńskiej pielęgniarek i sani­
tariuszy.

KOPENHAGA. 9. PAT. i  t-
nik  ̂norweski. Sołberg, wylądował w 
Juljanhaab, W  Grenlandji. południo­
wej

Solberg leci ze Stanów Zjednoczo­
nych do Skandynawji ponad ziemiami 
bieguna północnego.

NOWY JORK,, 29. 7. Ambasador 
sowiecki w Waszyngtonie, Trojanow­
ski, przybył do San Francisco, gdzie 
zwiedził lotnisko w Oakland.
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A N G L JI I  JA P O N JI.

„y n io n e  są przygotowania do 
przylotu Lewonięwskiego. Ambasador 
udzełil wywiadu prasie, w którym 
stwierdził, że lot Lewoniewskiego mo­
że zapoczątkować ustalenie najkrót­
szej komunikacji powietrznej pomię­
dzy ZSRR a Stanami Zjednoczonemu 

Znany badacz okolic arktycznycii, 
M ailem, który był uratowany przez 
Lewoniewskiego w 1932 roku koło A- 
nadyru, wyraził przekonanie, że po­
mimo wielkich rodności lotnik sowie­
cki zdoła przeprowadzić swój zamiar.

Wizyta min. jędrzejewicza
w stolicy Bułgarii

SOF JA , 29. 7. PAT. Wszyutk-e 
dzienniki bułgarskie od kilku dni po­
święcają bardzo dużo miejsca wizycie 
m inistra W.R. i O.P. Wacława Jędrze 
jewicza w Bulgarji, zamieszczając ar­
tykuły na tematy, związane ze stosun­
kami polsko - bułgarskiemi, kulturą

Żydów wysiedlonozLychcn
po zajśeiach z Hesscm

Powrdt mm. Koścśalścowskśego 
. z inspekcji

WARSZAWA, 29. 7. PAT, Po od­
byciu podróży inspekcyjnej w woje- 
wódzwaeh kielećkiein, krakp\yskien'i i 
Śląskiem miniser spraw wewnętrznych' 
Kościałkowski powrócił do Warszawy 
i objął urzędowanie.

Trapczny wypadek na Helu
GDYNIA, 29. 7. PAT. Na Helu 

wydarzył się nieszczęśliwy wypadek 
o tragicznym przebiegu. Marynarz 
Arehacki manipulując karabinem spo 
wodował wystrzał. Kuła ugodziła por. 
Seińskiego w rękę, roztrzaskując kość. 
Widząc to marynarz Arehacki popeł­
nił samobójstwo. Por. Seińskiego w 
stanie ciężkim przewieziono do szpi­
tala, gdzie dokonano amputacji ręki.

BERLIN , 29. 7. PAT. Na ulicach 
miasta Lychon rozwieszono odezwy 
wzywające żydów do opuszczenia ima 
sta w oznaczonym terminie. Jak  dóiio 
si ncinieckie biuro inf. żydzi za s to so ­
wali się do tego wezwania, ktorego

przyczyną miały być obraźliwe uwagi 
pod* adresem Rudolfa Hessa, gdy na 
jeziorze Liehensee mijał on obóz człon 
ków żydowskiego koła wioślarpkego o- 
raz kilka innych wypadków zachowa­
nia fiię żydów.

polską i przyszłą współpracą kult iral 
ną między obu narodami.

Na dworcu sofijskim min. Jędrze 
jewicz udzielił dziennikarzom bułgar­
skim wywiadu następującej treści:

„Celem mojej podróży jest przede- 
wszyskiem rewizytowanie p. ministra 
Radewa a następnie wymiana doku­
mentów rayfikacyjnych niedawno za­
wartej konwencji kulturalnej polsko - 
bułgarskiej. Reprezentować będę tak­
że rząd polski na uroczystościach po­
święcenia mauzoleum króla W ładysła­
wa Warneńczyka w Warnie. Cieszę się 
bardzo, że inam okazję zapoznania się 
bliżej z waszym pięknym krajem. Po 
uroczystościach warńeóskieh prawdo­
podobnie, o ile praca w Warszawie 
nie staną na przeszkodzie, pozostanę 
kilka diii jeszcze w BulgarjiT

Patriotyczne manifestacje we  
Franc i

PARYŻ, 29. 7. — W miejscowości 
Yieśembourg obchodzono 25-lecie od­
słonięcie pomnika, upamiętniającego 
bohaterską śmierć żołnierzy francu­
skich, poległych w roku 1870.

Poświęcenie tego pomnika w roku 
1909 było wielką manifestacją pa trio ­
tycznych uczuć francuskiej ludności 
Alzacji i Lotaryngji, która w liczbie 
50 tysięcy przybyła wtedy do Yiesem 
bourga, narażając się na represję 
niemieckich władz administracyjnych

W dzisiejszej uroczystości  ̂ wzięło 
udział, 'obok tłumów publiczności, tak­
że wielu parlamentarzystów i przed­
stawicieli władz i •wojska oraz szef 
sztabu gen- Gamelin, który wygłosił 
dłuższe okolicznościowe przemówienie; 

— :o:-----

Wypsdek po przebyciu Afp na 
s?o n iy

MED JUL AN, 29. 7. PAT. Amery­
kański dziennikarz Halliburton, który 
na swoim słoniu szczęśliwie przeszedł 
przez Alpy przybyły do Turynu. — 
Hiliburton, który odbył wczoraj prze­
jażdżkę samochodem uległ wypadko­

wi i został lekko ranny. Słoń poparzył 
sobie nogi o rozpalony asfalt i odpo­
czywa stajni.

Jaki b ą fe ie  mi w H9iaa4ji
AMSTERDAM, 29. 7. PAT. Decy­

zja królowej powołania Coljina na sze 
fa  gabinetu pozaparlamentarnego 
przyczyniła się do wzrostu zaufania, 
zważywszy, że osoba Coljina jest idea 
tyfikowana z zasadą utrzymania do - 
rena. Odpływ złota ustal, kurs flore­
na poprawi! się. Cołjin przedstawi li­
stę członków rządu jutro. Ponadto w 
skład gabinetu wejdą ministrowie 
związani ze stronnictwem katoncipem 
Socjaliści otrzymać mają rowmez za­
proszenie do udziału w rządzie.

Tajfun na Formozie
TOKIO, 29. 7. PAT. Formoza zo- 

sąła dziś dotknięta przez tajfun. Ko­
m u n ik acja  uległa przerwie na bardzo 
znacznej przestrzeni. W szczegółu use 
„rUnmiMn wschodnia część wyspy*



Str. 2 Nr. 205

JV

O L

o przygotowywanie światowej rewolucji komunistycznej
POLSKI WNIOSEK O NAGRODĘ P0KO 

JOWĄ NOBLA.
WARSZAWA, 29.7. Na posiedzenia rady 

głównej ligi czerwonego krzyża w Paryża 
polski czerwony krzyż wystąpił z inicjaty 
wą podjęcia akcji o przyznanie tegorocznej 
nagrody Nobla międzynarodowemu czerwo 
nemu krzyżowi młodzieży, który dobrze za 
służył się-sprawie pokoju

.Wniosek ton został przyjęty i bedzia 
skierowany do komitetu nagrody Nobla.

OBLIGACJE POŻYCZKI INW ESTYO J 
NEJ ODDANE DO DRUKU.

WARSZAWA, 29.7. De'egalura pożyczki 
inwestycyjnej oddala do druku polskiej 
drukarni papierów wartościowych obliga­
cje premiowej pożyczki inwestycyjnej.

Obligacje .te. mają ,być wykonane do po. 
Iowy grudnia.

W styczniu przyszłego roku rozpocznie 
sic rozdawanie obligacyj stibskryL dom.

PRAWO ŁASKI PREZYDENTA 
RZPŁITfiJ OBEJMUJE KARY DYSCY­
PLINARNE W ADMINISTRACJI SAMO 

RZĄDOWEJ.
WARSZAWA, 29-7. Ministerjum spraw 

wewnętrznych wyjaśniło, że przewidziane 
w konstytucji prawo łaski Prezydenta Rzo 
czypospolitej obejmuje funkcjonariusz'*w, 
zajętych nietylko w administracji ogól dc i, 
lecz także w przedsiębiorstwach, zakładach 
i instytucjach samorządu terytorialnego, o 
ile ukaranie nastąpiło w drodze formalno 
go orzeczenia dyscyplinarnego, wydnaego 
zgodnie z obowiązującemi przepisami służ 
bowemi.
PRZESZŁO J0M8J DZIECI BEZ SZKOL 

W JEDNYM OKRĘGU!
MOSKWA. 29.7. „Prawda4* w artykule 

pt. „Źle budują, a jeszcze gorzej remontu- 
jąi", donosi, że przeszo 100.009 dzieci w o_ 
kręgu świerdłowskim znajduje się bez 
szkół,: a to ź tego powodu, że 3511 sżkói któ 
ta miały być wyremontowane, znajduje sią 
w opłakanym stanie i niema nadziei ażeby 
,w r.: bież. doprowadzone zostały do porząd 
ku.

„Prawda1' nawołuje w związku z tem, a- 
żeby do rejonu świerdłowśkiego wysłana 
została specjalna komisja, któraby zdadala 
sprawę na miejscu.

IV IE ŁKA KATASTROFA KOMUNIKA­
CYJNA W MOSKWIE.

MOSKWA, 29.7. Na przejeździ© kolejo­
wym-w Moskwie pociąg towarowy zderzył 
się zautobusem.

31 osób zginęło, 4 odniosły ciężkie rany.
HITLER I ZAGADNIENIE RASY.

BERLIN, 29.7. W uniwersytecie mona­
chijskich wystąpił kierową- okręgowy Jul 
jusa Streic.her z odczytem na temat za­
gadnienia rasowego. Mówca wskazał na 
fakt wciskania się żydów do narodów ar.rj 
skich i podkreśli! destrukcyjne wpływy tej 
symbiozy na wszystkie stany. Oswobodze­
nie NiPmiec z otaczającego je ze wszecii- 
stron żyd o ws twa. nazywa Streicłier jed­
nym z największych czynów Hitlera.

Jedyną możliwością usunięcia wielkie­
go i groźnego niebezpieczeństwa, jakie sta 
nowi dła wszystkich narodów żydowstwn, 
jest natychmiastowe rozwiązanie kwestii 
żydowskiej.
LEKARZ PADŁ TRUPEM PRZY SKA­

ZAŃCU.
NOWY JORK, 29.7. W  przebiegu egzeko! 

cji. dokonanej na krześle ełektrycznem w 
więzieniu Sing - Sing na jednym z morder 
ców wydarzył się jedyny w swoim rodzaju 
tragiczny wypadek, którego ofiarą prdł 
długoletni lekarz tego więzienia.

Kiedy lekarz zbliżył się do skazańca i 
przez nieuwagę dotknął krzesła, w tej chwi 
U został rażony prądem i padł na ziemię 
martwy.

Skazaniec zakończył życie dopiero po 
19 sekundach.

P rasa  niemiecka omawia obszer 
nie obrady szóstego kongresu ko­
m unistycznej międzynarodówki w 
Moskwie, a taku jąc  przytem  rząd 
sowiecki, którem u zarzuca, iż za­
mierza on. wywołać światową rewo 
lucję komunistyczną.

A taki p rasy  niemieckiej skiero­
wane są również osobiście przeciw­
ko komisarzowi spraw  zagranicz­
nych Litwinowowi.

„Voelkiseher Bcob»ehter<£ pisze: 
W  Moskwie obradować będą nad t- 
zw. jednolitym  frontem . Obrady te 
są równoznaczne ?. przygotow a­
niem ruchów rew olucyjnych w po­
szczególnych państw ach celem 
wprowadzenia d y k ta tu ry  bolszewie 
klej.

P an  Litwinow mówi w Genewie 
patetycznie o organizacji pokoju w 
Europie, a równocześnie zawiera 
sojusze wojskowe, skierow ane aż 
nadto wyraźnie swem ostrzem prze 
ciwko Niemcom. Związek sowiecki, 
k tó ry  pozwala sobie na to, aby p u ­
blicznie z przedstawicielam i 60-ciu 
państw  na kongresie kom internu 
omawiać przygotow ania do rewolu 
cji światowej, jednocześnie zawie­
ra  sojusze z najbardziej nieprzejed­
nanym i w rogam i bolśzewizmu. —• 
Przeciw staw ienie w ystąpień delega 
tów sowieckich w lidze narodów, 
którzy, pojaw iają się, jako dyp]oma 
ci w  salonach politycznych, a w 
Moskwie w ystępują podczas obrad 
kom internu jako fanatyczni ag ita ­
torzy, dem askuje raz jeszcze n iety l­
ko prawdziwe oblicze bolszewickiej 
polityki, ale także sam ą ligę naro ­
dów.

„B erliner T ageb latt“ pisze: W  
tej samej chwili, gdy pod życzli­
wym patronatem  związku sowiec­
kiego obraduje kom intern, k tó ry  
postaw ił sobie za cel

W YW OŁANIE PRZEW ROTU 1 
KOMUNISTYCZNEGO W  K R A ­

JA C H  EU R O PE JSK IC H ,
p. Litwinow podróżuje po Europie, 
jadąc do Genewy, gdzie zaprezen­
tuje rzekomo pokojową politykę 11 
g i narodów. Jeżeli zasady lig i n a ­
rodów m ają wogóle jakiekolwiek' 
znaczenie, to pionierzy lig i naro­
dów powinni z obrzydzeniem od­
wrócić się od tej dwuznacznej i fa ł­
szywej polityki.

„Deutsche Alłgemehie Zeitung££ 
pisze: Jes t rzeczą zastanaw iającą, 
że kongres kom internu, którego 
zwołanie było odraczane ze wzglę­
dów polityki zagranicznej, zbiera 
się obecnie w tym  czasie, gdy roz­
począć się m ają obi*ady ligi naro ­
dów pod przewodnictwem kom isa­
rza Litwinowa. Powinno to dać du­
żo do myślenie członkom lig i na­
rodów.

„Boerscu Ztg,“  pisz«: Nie. może

C H R V I  
S S N 6  

L5 SARS3ŁA
i u u o w-  t u r iM .

B U T Y L K I
Ap k Sa MSJ’e ^ S S C K tE O O

■W W a r  s  z  AW i5 .u t .fte fT A  Id .  
j p r t & i »i ą  a p łe k i l tk to O y  a p te czn e .

m y sobie wyjaśnić tej sprzeczności, 
iż w tym  sam ym  czasie, gdy w Mo­
skwie obraduje kongres kom inter­
nu nad planem  w ywołania wojny 
domowej w państw ach E uropy —- 
kom isarz Litwinow w charakterze 
przewodniczącego rad y  ligi naro­
dów odgrywać będzie rolę najwyż" 
szego strażn ika pokoju. Kom isarz 
Litwinow w Genewie, ub rany  wo 
frak , jak tego w ym agają obyczaje

zachodnio - europejskie, będzie dyy 
rygow ał sztabem generalnym  re-< 
wolucji światowej, obradującym  w, 
Moskwie.

„G erm ania4’ pisz®! Posłyszymy, 
zapewne w Genewie przemówienia 
kom isarza Litwinowa o niepodziel* 
ności pokoju, podczas, gdy równo­
cześnie w Moskwie będzie omawia­
na sp raw a  wywołania w uajbliż-< 
szym  Czasie rewolucji światowej.

Potworne rozmiary wybuchu 
w fabryce amunicji pod Mediolanem

KAWAŁKI MURÓW I CIAŁA LUDZKIE WIROWAŁY
W POW IETRZU.'

MED JO LAN, 29. 7. (wł.) Jak  już ' 
wczoraj donosiliśmy, w fabryce amu­
nicji v/ pobliżu Medjolanu nastąpi! w 
ub. sobotę straszny wybuch.

Obecnie nadchodzą dalsze szczegó­
ły i informacje, z których wynika, że 
była to największa tego rodzaju ka­
tastrofa, jaka kiedykolwiek wydarzy­
ła się we Włoszech.

Wybuch nastąpił w pakowni fabry 
ki, należącej do tow. „Socicta Genera­
le Explosivi Municieni“, położonej na 
wzgórzu Tai no, w odległości 20 km. 
od Lago Maggiore. Od kilku miesię­
cy w fabryce pracowano na trzy zmia­
ny przez pełne 24 godzin, a w chwil* 
eksplozji znajdowało się w fabryce 
przeszło 600 pracowników, w tem bli­
sko 200 kobiet. Fabryka ta produkuje 
przeważnie pociski artyleryjskie i 
bomby lotnicze.

O godz. 3.30 popołudniu nastąpił 
wybuch o tak potwornej sile, że cało 
skrzydło fabryki wyleciało w powie­
trze, a w promieniu kilkunastu kilo­
metrów wszystkie szyby wyleciały z 
okien. Gdios detonacji słyszany był 
nawet w Medjołanie. Olbrzymie kawał 
ki murów fabrycznych oraz ciała iudz 
kie wirowały w powietrzu, spadając w 
odległości kilkuset metrów od miejsca 
katastrofy- Równocześnie rozwinął się 
potężny słup czarnego dymu i czadu,

który unosił.s-ię nad bliższą i dalszą 
okolicą przez kilkanaście godzin,

O godz. 6.40 popołudniu nastąpiła 
druga eksploizja, która jednak nie mu 
gla wyrządzić już żadnych szkód, po* 
niewaź cała prawie fabryka leżała w 
gruzach. Akcja ratowniczą była n ic  
zwykle utrudniona, albowiem zacho­
dziła obawa dalszych wybuchów.

W pierwszej chwili musiano ogra­
niczyć się do ścisłego zamknięcia te 
renu fabrycznego w dalekim promie­
niu, a dopiero po upływie dwu godzin 
drużyny ratownicze przystąpiły do 
przeszukiwania gruzów. Najpierw na 
trafiono na zwłoki 25 kobiet, które le­
żały poza obrębem fabryki, u których 
śmierć nastąpiła prawdopodobnie 
wskutek gwałtownego ciśnienia powie 
trza. W ciągu nocy wydobyto — we, 
die urzędowych komunikatów — daL 
szych 32 zabitych, wobec czego ogól' 
na liczba ofiar śmiertelnych wynosiła 
w niedzielę rano. 57.

Wedle wszelkiego prawdpodobień* 
stwa, ostateczna liczba zabitych bę­
dzie jednak znacznie większa. Już w 
pierwszych godzinach po katastrofie 
wśród ludności okolicznej krążyły po­
głoski, iż z całej załogi fabryki, ani 
jedna osoba nie wyszła cało, co jed­
nak zostało przez władze kategorycz­
nie zdementowane.

Wydobywani© zwłok ofiar
MEDJOLAN, 29. 7. PAT. Przeszu 

kiwania i oczyszczanie z gruzów miej 
sca katastrofy w fabryce materjałow 
wybuchowych w Talno trwają nadal. 
Dotychczas wydobyto zwłoki 12 robot 
ników i robotnic. Pod gruzami znajd u 
ją  się jeszcze prawdopodobnie 34 o- 
fiary, tj. 31 kobiet i 3-ch mężczyzn. 
Zwłoki ofiar złożono w jednej z sal

fabryki, którą zamieniono na kaplicę 
żałobną.

Wiadomość o drugiej eksplozji, itó  
ra rzekomo wydarzyła się w soboty 
wieczorem jest przez zarząd fabryki 
kategorycznie dementowana. W wszy 
stkieb oddziałach fabryki praca trwa 

.bez przerwy.

Szaleniec z rewolwerem w banku
żąda pożyczki na. wydanie swych wierszy
W oddziale kasowym filji Banku 

Narodowego w Debreczynie pojawił 
się jakiś mężczyzna, który z rewolwe­
rem w ręku Zażądał udzielenia mu „po 
życzkU w kwocie 100.000 pengó, o  
świadczając równocześnie, że suma ća 
jest mu potrzebna na wydanie w dru­
ku jego dziel poetyckich, które — je­
go zdaniem — posiadają znaczenie 
światowe.

K as jer widząc, że ma do czynienia 
z człowiekiem niespełna rozumu, po­

czął tłumaczyć intruzowi, że dla uzy­
skania pożyczki winien złożyć naj-1 
pierw podanie do dyrekcji banku, na 
co mężczyzna wpadł w szal i wystrze­
lił kilkakrotnie na oślep z rewolweru.

W banku powstał popłoch, lecz oh 
szczęście nikt nie został ranny. Zaalar­
mowana policja obezwładniła szaleń­
ca, którym okazał się bezrobotny u- 
rzędnik prywatny, cierpiący na man ję 
wielkości.

Farmerzy duńscy przeciwko 
zawodowym politykom

r  KOPENHAGA, 29. 7. PAT. Przed 
pałacem królewskim odbyła się mani­
festacja, w której wzięło udział 40.003 
farmerów. Uchwalono rezolucję, prze­
widującą przerwanie produkcji jeżeli 
żądania faremrów nie zostaną uwzgię 
dnione- Farmerzy, którzy przybyli z 
różnydh stron Danji d o s t a l i  się, by

stanowiska administracyjne nie byty 
powierzane politykom.

W szczególności żądają oni usunię­
cia polityków z organizacyj rolni­
czych. Król Chrystjan przemówił s 
balkonu do zebranych, którzy go entu­
zjastycznie przyjęli.
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Świat pracy wnowym ustroju Państwa
Sir. 3
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Dla świata pracy przebudowa u- 
stroją państwa jest sprawą pierwszo­
rzędnej wagi. W dotychczasowym bo­
wiem ustroju zajmował niewydatne 
stanowisko.

Materjalnem, choć niezawsze ma. 
terjalnem tylko, ogniwem, łąezącem 
świat pracy z państwem, jest warsztat 
pracy. Tu się rozpoczyna i spełnia ży­
cie zbiorowe robotników, tutaj doko­
nań się też może i powinno ustrojowe 
włącznie sił twórczych tej grnpy spo- 
teeznej w- sharmonizowane życie orga­
nizmu' państwowego. Z wewnętrznym 
ustrojem państwa jednak związać się 
może świat pracy przez samorząd w 
postaci izb pracy i przejęcie pewnej 
dziedziny spraw, wchodzących w za­
kres administracji państwowej.

* W ten sposób może być mowa o 
wpływie świata pracy na sprawy 
publiczne.

Wpływ ten jest przesądzony w 
Konstytucji w art. 9, jeśli chodzi o 
zespolenie w haraionijneni współdzia­
łaniu na terenie pracy zawodowej i w 
art. 78 — jeśli chodzi o udział w wy­
konywaniu gospodarczych zadań.

Nie s»ą dła nikogo obce zastrzeże­
nia, jakie wysuwano, ilekroć porusza­
na była sprawa samorządu świata 
pracy. Zastrzeżenia te wynikały prze­
ważnie z analizy stosunków, panują­
cych w związkach zawodowych, które 
miałyby być podbudową i źródłem sa­
morządu świata pracy. Istotnie trud­
no nie przyznać, że stosunek da pań 
siwa w środowiskach robotniczych bar 
dzo często układa się jak stosunek 
dwa kontrahentów. Skłócenie i rozbi­
cie, udostępnienie akcji politycznej, 
często państwu wrogiej, niesum en- 
ność, czasem i nieuczciwość niektó­
rych kierowników organizacyjnych, 
nadużywanie dla celów partyjnych, 
drastyczna często licytacja między 
centralami -— wszystko to wpływało 
na obniżenie powagi ruchu zawodu- 
iv©so* ■

’Nie można jednak zapominać, że 
ruch ten przechodzi proces regene­
racji. Ostatnie zwłaszcza łata wska­
zały, że świat pracy nie ehec być sługą 
partyjnych interesów, ani o Siarą licy­
tacji konkurujących z sobą o wpływ 
polityczny organizaeyj. Zdają sobie 
sprawę robotnicy, że spokojna, rzeczo­
wa oeena realnych możliwości posiada 
większe znaczenie, niż pełne frazesów 
a nierealne rczolueje. Zrozumienie ko­
nieczności oddania własnego wysiłku 
na rzecz dobra powszechnego  ̂ oraz 
współdziałania z innemi grupami spo. 
Ieeznemi zapełnia treść inicjatywy 
społecznej organizaeyj zawodowych.

Orjęntowanie się świata pracy na 
ten wiaśnie kierunek myślenia wyma­
ga jasnych wskazań i decyzji, aby nie 
trafiły do robotnika podszepty ubocz­
ne, pochodzące od wrogich elementów'. 
Dlatego też zagadnienie izb pracy sta­
je się podwójnie aktualne.

Nie można w yczekiwać, aż w związ 
feach zawodowych zakończy się proces 
wewnętrznego kształtowania. — Treść 
teh będzie zmieniana przez życie. N u r ­
tować je będą różne prądy i ambicje. 
Tworzyć się będzie powoli nowy typ 
przodownika w organizacjach robot­
niczych. Ryłoby wysoce pożądanem, 
aby proces konsolidacji i rzeczowego 
przygotowania się związków do zadań, 
jakie w państwie mają one spełniać, 
możliwie szybko postępował.

Nakoniee zaznaczyć należy, iż ad. 
ministraeja państwowa może być po­
ważnie odciążona od wypełniania sze­
regu spraw, które mogą być pozosta­
wione samodzielnemu wykonywaniu 
przez izby pracy. Takie sprawy jak 
bezpieczeństwa pracy, higjena pracy, 
badanie rynku pracy i pośrednictwo, 
nrlopy robotnicze, szkolnictwo i do*

1 /srzu uficrcxywye?!,
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kształcanic zawodowe, stypendja, wy­
chowanie obywatelskie i gospodarcze, 
statystyka w zakresie warunków pra­
cy, konsolidacja ruchu zawodowego 
itp. bez żadnych zastrzeżeń mogą być 
przekazane izbom praey.

Postanowienia nowej konstytucji 
nie mogą pozostać tylko życzeniem.

Wypełnić je musi treść czynu obywa­
telskiego. Trzeba dopomóc wyzwole­
niu się tych szlachetnych antbicyj, 
urealnić te sity potenejónalne, które 
muszą być wciągnięte do udziału w 
dziele budowania siły i powagi pań­
stwa.

Leopold Tomaszkiewicz.

Podziękowanie
Za ra tunek  trag iczn ie zmarłego

p. Zdzisława Klimasa
S traży  P ożarnej Kop. Je rzy  w Niwcc, Ochotniczej S traży  Pożarnej z  Mysło­
wic nurkow i p. Gomułce n Mysłowic .oraz wszystkim , oddali oslatiu*^
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Mapa A bisynji i

,.Zwycięski lew ze szczepu Judy, co 
sarzowa Zauditu z Etjopji, córka, cesa­
rza Menelika II z łaski Boga i następ ?a 
tronu T affari“.

Terni uroezystemi słowami rozpoczy­
n a  się słynny dekret z roku 1923 ,ua mo 
cy którego A b isy n ja, wstępując do ligi 
narodów., wyrzekła się w swym kraju 
niewolnictwa.

W STRĘT DO CYFR.
Abisyn ja  jest więcej, niż pod j cel­

nym względem ,krajenl szczególnym.
Przedewszystkoem .mimo owego de 

krętu niewolnictwo i handel ludźmi nt 
wciąż tam uprawiane. Wszystkie okrop 
ne wykroczenia przeciw cywilizacji, ja 
kie znamy tak dobrze ,choćby z „Chaty 
w uja Toma“, bezeceństwa, jak porywa­
nie ludzi, jrolowanie na niewolników, 
jarm ark i licytacja ludzka wciąż jesz­
cze istnieją, jak dawniej.^

Ale to nio koniec dziwów Abisyuji: 
posiada ona 220 świąt w roku. Święta 
te muszą być ściśle przestrzegane.

Np. od 7 marca do 9 kwietnia nie wol 
no abisyńezykom wcale pracować i mu­
szą być przez ten czas każdy 21 razy w 
kościele.

Abisyńczycy dalej odznaczają  ̂się 
tern, że czują wstręt do cyfr. Jest bar­
dzo źle widziane w Abisynji, gdy ktoś 
spyta rodziców, ile mają dzieci.

Trudno nawet z tego powodu usta­
lić, iłu mieszkańców ma ten kraj. Cue 
jałne dane ligi narodów brzmiały, że a 
bisyńczyków jest 10 mil jonów, w rok 
potem opuszczono tę cyfrę do o i h- 
miłjonów.

N IEW O LN IK  TO PRZEDM IOT.
Trudno więc w takich warunkach' 

wiedzieć, ilu jest niewolników w Alu-

^ A le  zato wiadomo, jak ich tam trak

3 Niewolnik jest poprete irakowe- 
ny, jak martwy przedmiot. T e o r e t y c z ­

nie niewolnik, który przyjął chrzest, me 
może być sprzedawany przez pąn&. r-r

T tb / "  &  
°XąAm f

LOSU

terenów spornych.
łe może być zato darowany.

Za szkody, wyrządzone pr-ze* ni<> 
wolnika .płaci jego właściciel. Zato, 
dług pan możo zapłacić niewolnikiem, 
zamiast gotówką. ^

Niewolnik musi robić wszystko,, co 
mu każe jego pan. Zato otrzymuje 
mieszkanie i pożywieni-.*.

Pan ma prawo połączyć niewolili mi 
z jaką chce niewolnicą. W ten sposób o- 
trzymuje potomstwo które zwiększa je 
go majątek. Gdy niewolnica ma dziecko 
z wolnym, to dziecko to należy jednak 
do jej pana.

Gdy niewolnica ma dziecko ze swym 
panem, dzecko to jest. wolne i chowane 
wraz z dziećmi pana.

IL E  K O SZTU JE CZŁOW IEK?
Cena niewolnika waha się od 100 do 

120 dolarów.
Jest to mniąjwięeej cena przeciętne 

go zbioru rolnika średnio zamożnego. ̂
Ceny zresztą od czasu zakazu nie ■ 

wolnictwa wzrosły ogromnie: za dwre 
ko zdrowe i silne dają 150 talarów,  ̂za 
kobieto trzydziestoletnią 80 talaro*. 
Nadmienić tu trzeba, że para wołów ro 
boczyeb kosztuje tylko 30 talarów.

Pan może karać swego niewolnika, 
jak chce: chłostą, więzieniem głodem.

Może go nawet zabić, a państwo nic 
mu nie zrobi. Ale ze względu na koszt/) 
wność niewolnika wypadki zabójstwa 
są rzadkie.

NIEW OLA KOBIET. .
Położenie kobiet w Abisynji, _ tak 

zwanych kobiet wolnych niczem me roz 
ni sio zresztą od położenia niewolników.

Kobieta od dwunastego rolni życia 
uważana, tam jest za dojrzałą do pracy 
i zamążpójśca. Robi ona najcięższe 1 0 - 
boty, w domu ,nie otrzymując żadnego 
wynagrodzenia i nie maj^c w tym 
mu żadnej pozycji. .

NL» wol no jej doić krow, gdyz jest 
to zajęcie uważane za wyżmie i godniej- 
szo szacunku, a więc g;ocln@ tylko męż­
czyzn.

Miasto Marburg w Niemczech obcho­
dzi w tych dniach 70(1-letnią rocznicę 
istnienia pięknej katedry, zbudowa­

nej w stylu wczesnego gotyku.

ROZMAITOŚCI
j P IE S  W OPERZE LONDYŃSKIEJ- 

Przed kilku dniam i niinl Londyn nie­
m ałą sensację teatra lną: odkąd istnieje
nadworna opera Covent Garden, po ra i  
pierwszy ukazał się na scenie tego teatru 
żywy pies-

Zespól wioski Stagione, występując u o* 
ścianie w A nglji, wystawi! dawno niegrs 
ną  piękną operę Rossiniego „Ita liana in  
lAłglori". W  pewnym moineneie primadon 
na, Coneliita Supervia weszła na seene t  
m ałym  szpicem na reku. W rażenie b.yłk 
piorunujące! Cala sala zainteresowała się 
gwałtownie, czy pies stanie „na wysoko£ 
e.i zadania^ — czy nie zacznie szczekać t 
nie zepsuje przedstawienia. Ale piesek 
by ł grzeczny, siedział długi czas spokoj­
nie i rozglądał się wokoło. Dopiero gdy, 
jnn się to sprzykrzyło .uwolnił się z ob­
jęć  śpiewaczki i skoczywszy na ziemię za 
p lą ta ł się w smyczy. W padłszy pod nogi 
prim adonny, zajętej w łaśnie śpiewaniem 
„wielkiej a r j i‘‘, przewrócił ja.. Śpiewaczka 
nie straciła  jednak rezonu i z całym wdzię 
kiem i swobodą wzięła na klęczkach gór­
ne C. za co nagrodzono ją  burzą oklasków.

Publiczność i artyści dopiero wtedy ii- 
de tchnęli z ulgą, gdy czworonogi aktor o. 
puścił scenę po niefortunnym  występie.

AM ERYKĄ RZĄDZĄ ADWOKACI. 
A m eryka jest niewątpliw ie krajem  »ał 

dziwaczniejszej, niezmordowanej statysty  
ki, gdzie każde zjawisko, ehoeiażby na j­
m niej ciekawe, musi być skrzętnie no to w* 
ne, obllezonc i ocenione przez sia ty  s te ­
ków.

Obliczenia statystyczne .ukończone nie 
dawno przez profesora Andersona w C M  
eago, wzbudza specjalne zainteresowanie 
poza granicam i Stanów Zjednoczonych- 
P rofesor Anderson s tara ł się zebrać i p* 
dać dane dotyczące zawodów wszystkich 
dotychczasowych prezydentów, wieeprozy 
dentów oraz szefów prezydium  ministrów 
B yła t»  spraw a niełatwa- poniewoz c h e ®  
ło o szczegółowe dane o 568 osobistościach 

W yniki te j s ta ty styk ' są bardzo cie «* 
we: okazało się, że z pośród rządzących  A* 
m eryką znajdowało się 8 lekarzy, t V ’ 
eystów, 9 fabrykantów , 17 hm>cow, ■ 
kierów, U  rozm aitych innych 
272 prawników ,z ezego wynikałoby, '' 
m eryku rządzą prawnicy.

PRACA PSZCZÓŁ.
56.6W kwiatów musi oblecieć pszczoła, 

żeby zebrać słodyczy na  fu n t miodu - -  
obliczyli to na turaln ie  am erykanie. OWI 
ezono też, że pszczoły pewnej wlaseides- 
ki pasieki w Dakocie muszą oblecieć w 
ciągu roku 2 m iliardy  8(19 miłjonów M m  
tów. gdyż dostarcza ona rocznie 50.(190 
fantów  miodu swoim, pdbioream.
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i obniżenie opłat pocztowych, telefonicznych i telegraficznych

Z konferencji w izbie przemysłowo-handlowej w Sosnowcu
Pod przewodnictwem radcy Z, 

Klonowskiego odbyło sic posiedzę* 
nie kom isji kom unikacyjnej izby 
przemysłowo - handlowej z udzia­
łem przedstaw icieli dyrekcyj okrę­
gowych kolei państwowych w W ar­
szawie i w Radom iu z naczelnika* 
mi wydziałów handlowo * ta ry fo ­
wych R. Iwanowskim  i J . Szmid­
tem na czele i zastępcą naczelnika 
służby ruchu  A- Soborowskim oraz 
dyrekcji okręgu poczt i telegrafów  
w K rakow ie w osobach: naczelnika 
urzędu pocztowego w Sosnowcu Ge 
rasa, naczelnika urzędu telegraficz 
no - telefonicznego inż. Brodowskie 
go i akw izytora pocztowego W eso­
łowskiego.

K om isja —  na podstawie refem  
tów ref. J .  W roczyńskiego — przy­
stąp iła  do rozpatryw ania całego sze 
regu  zagadnień z dziedziny spraw  
kolejowych, samochodowych, pocz­
towych, telegraficznych i telefonicz 
nych.

SPRA W A  K O M U N IK A C JI 
AUTOBUSOW EJ.

W  pierwszym  rzędzie dyskuto­
w ana była kwest ja  koncesjonowa* 
n ia  zarobkowego przewozu osób i 
towarów pojazdam i mechaniczne­
mu, k tó ra  odgrywa wielkie znacze­
nie tak  z punktu  widzenia in tere­
sów gospodarczych, udogodnień ko 
mumikacyjnych, jak  też i m otoryza 
eji państw a. Ostatnio m inisterjum  
kom unikacji wydało t. zw. „wytycz 
ne£< przy udzielaniu koneesyj, k tó ­
re napotkały  na szereg zastrzeżeń 
ze s trony  sfer gospodarczych, a w 
szczególności co do wyznaczonych 
przez m inisterjum  m inim alnych ta 
ry f  w wysokościach ciem niejszych 
—  przy  przewozie osób —  od ceny 
biletu kolejowego klasy  3-ej m ię­
dzy miejscowościami, mająeem i o- 
prócz połączeń samochodowych po­
łączenia kolejowe, oraz nie niższych 
od gr. 30 za tonno - kilom etr pray 
przewozie towarów drobnicowych i 
24 gr. za tonno - kilom etr przy prze 
wozie towarów ealowozowyeh. U sta 
lenie m inim alnej g ranicy  opłat, kto 
re przy przewozie towarów w wie- 
lu  wypadkach będą wyższe od an a­
logicznych opłat kolejowych, p ro ­
jektowanych w m ającej wejść w ży 
cie z dniem 1 stycznia 1938 r. no­
wej ta ryfie  towarowej, nasuw a o- 
bawę wyelim inowania z ruchu to­
warowego przewozów samochodo­
wych.

R lis ja  — po dyskusji 1 po wy 
słuchaniu opinji przedstawicieli 
władz kolejowych, postanowiła 
zwrócić się do m inisterjum  kom uni­
kacji o wyjeśnienie różnych kwe- 
styj.

ZA G ŁĘBIE MUSI MIEC L E P ­
SZE POŁĄCZENIA KO LEJO W E.

W  dalszym ciągu rozpatryw ane 
by ły  postulaty, dotyczące kolejowe 
go rozkładu jazdy na okres zimo­
wy 1935-36,mającego wejść w życie 
w duiu 2 września br. Spraw a roz­
kładu jazdy napotyka dotychczas 
przy rozwiązaniu na szereg trudno 
śeł, ze względów oszczędnościo' 
wych bowiem władze kolejowe nie 
mogą spełniać wszystkich postula­
tów sfer gospodarczych, z drugiej 
zaś strony brak  dogoduyeh połą­

czeń w szeregu ręlacyj daje się do­
tkliw ie odczuć szerokim warstwom 
społeczeństwa. Ponieważ zimowy 
rozkład jazdy nie przewiduje żad­
nych zasadniczych zmian, kom isja 
rozpatryw ała jedynie postulaty  
przedstawione przez sfery  gospoda r 
cze, co do połączeń lokalnych i tak  
np. wypowiedziano się za potrzebą 
dalszego uspraw nienia połączeń 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego z 
Kielcami, a  w szczególności za po­
większeniem liczby pociągów na od 
cinku Strzemieszyce —  k lechów , 
k tó ry  z chwilą uruchom ienia lin ji 
K raków  — Miechów —  Radom —- 
W arszaw a został pozbawiony do­
godnej kom unikacji. W  dalszym 
ciągu uchwalono szereg postulatów

co do uspraw nienia lokalnej komu* 
nikaeji między Ząbkowicami a  Czę 
stoehową, popraw ienia stanu  wago 
nów i powiększenia ich ilości w po­
ciągach, kursu jących  na lin ji K a­
towice —  Tunel itp.

W  dalszym ciągu zajęto się kwe 
stją  przyśpieszenia try b u  w ypłaty 
zaliczeń kolejowych, dotychczas bo 
wiem zdarza ja  się wypadki, że n a ­
dawca przesyłki za zaliczeniem nie 
może przez dłuższy czas otrzym ać 
należności spowodu b raku  dostate­
cznej ilości gotówki na stacji n a ­
dawczej. W edług oświadczenia 
przedstaw icieli dyrekcyj kolejo­
wych, spraw a ta  w najbliższym  cza 
sia ulegnie, ja sn a jd a le j idącym  u- 
sprawnieniom .

Taryfy pocztowe i telefoniczne są  za wy sólcie
W  dziedzinie spraw  poczto­

wych, telegraficznych i telefonicz­
nych na pierwszym  planie omawia 
no konieczność obniżenia ta ry f  w 
obrocie z zagranicą. Pocztowe t a r y  
fy  w obrocie wewnętrznym  uległy  
w ostatnich czasach k ilkakro tnym  
obniżkom, natom iast ta ry fy  w obro 
cie z zagranicą w większości wypad 
ków zostały na niezm iennym , w y­
sokim poziomie. J a k  w ynika z po­
rów nania pobieranych opłat za a- 
nalogiczne przesyłki pocztowe 
przez inne państw a zagraniczne, ta  
ry fy  polskie są zbyt wysokie. W  
związku z tętn kom isja uchw aliła 
w ystąpić do władz pocztowych o 
obniżenie opłat telefonicznych, tele­
graficznych i pocztowych, w szcze­
gólności zaś —  zdaniem kom isji —  
w inny ulec obniżce opłaty  za lis ty  
do wagi 20 gram ów  oraz powyżej 
tej wagi, opłat za paczki, d ruk i i pa 
p ie ry  handlowe, oraz telegram y, 
które szczególnie w obrocie zam or­
skim są nadzwyczaj wysokie.

Również dyskutow ana była spra  
wa ta ry fy  telefonicznej i te legrafi­
cznej w obrocie wewnętrznym. K o ­
m isja uchw aliła szereg postulatów  
w tej dziedzinie, które będą służyły 
jako m aterja ł dyskusyjny do m ają­
cej się odbyć w K rakow ie konfe­
rencji. W  pierwszym  rzędzie komi­
sja  w ypowiedziała się za obniże­
niem opłat zasadniczych za telefo­
ny  w miejscowościach o sieci zauto 
m atyzowanej, podwyższenia kon-

Znówluna nad Wolbromiem
Straiy przekraczają 50 tys. złotych

Dopiero onegdaj donosiliśmy o po 
żarze w Wolbromiu, którego pastwą 
padły trzy gospodarstwa. Ludność nie 
ochłonęła j czcze po jednym wypadku 
a oto nowy pożar zelektryzował mia­
sto. W nocy na 28 bm., w zabudowa­
niach Dobromilskiego przy ul. Krako­
wskiej wybuchł gwałtowny ogień, pra­
wdopodobnie od iskry z komina i roz 
szerzył się w mgnieniu oka na sąsie­
dnie budynki. •

Pomimo energicznego ratunku ze 
strony przybyłych straży, pastwą o- 
gnia padło: 5 domów mieszkalnych' 
wraz z różnemi przybudówkami, stodo 
łami itd. własność Stanisława Dobro- 
milskiego, Franciszka Bibra, Józeta 
Szkontera, Arona Szmułewieza i sukc. 
Piotra Szczepaokiewieza.
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tyngeu tn  miesięcznych rozmów (do 
tychczasowy bowiem kontyngent 
jest zbyt szczupły), obniżenia opłat 
za rozmowy pozakontyngentow e z 
8 na 5 groszy, obniżenia opłat za 
przenoszenie telefonów oraz za te ­
lefoniczne przekazyw anie depesz z 
gr. 30 na gr. 10 od depeszy.

Ponadto uchwalono w ystąpić o 
obniżenie o 50 proc. dotychczaso­
wej ta ry fy  za te legram y pilne, k tó ­
ra , wynosząc trzyk ro tną  staw kę te­
legram u zwykłego, uniem ożliwia 
temsamem korzystanie z tego ro ­
dzaju telegram ów.
SPRA W A  POCZTY W  SOSNOW­

CU.
Przed zakończeniem konferen­

cji zwrócono się do przedstaw icieli 
dyrekcji okręgu poczt i telegrafów  
w K rakow ie z prośbą o poczynie­
nie kroków, m ających na celu przy 
śpieszenie wykończenia nowego 
gm achu pocztowego w Sosnowcu. 
W edług oświadczenia przedstaw i­
cieli dyrekcji, nowy budynek pocz­
towy zostanie oddany do użytku w 
kw ietniu roku 1936- Chwilowo zaś 
dyrekcja, chcąc uspraw nić służbę 
pocztową w Sosnowcu powiększa 
od dnia 1 sierpnia br. ilość listono­
szy oraz personel urzędniczy, co 
umożliwi wprowadzenie całodzien­
nego (bez przerw y obiadowej) urzę 
dow ania poczty. Projektow ane jest 
również przedłużenie czasu nadaw a 
nia listów poleconych bez dopłaty 
do godz. 21.

Dziś: Julity i Doaatylli 
Jutro: Ignacego Loyoli 

- Wac!i<5d słońca: 3,67 
Zachód aiouca: 7.23
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Wtorek, 30 lipca.
а.HO ł*ieśu „Kiedy raaoa w stają zocee*’ 

6.33 Pobudka do gim nastyki, 6.36 Gimna­
styka. 6.50. Muzyka z płyt. 7,15. Dzien­
nik por. 7.45 Program  na dzień bieżący, 
7.50 „Wskazówki praktyczno'5. 8.00 Aud. 
dla szkol. 11.37 Sygnał czasu z  W atm  
Obs, Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa, 12.03 
Yiadomośei meteorologiczne. 12:05 Dzien­
nik południowy. 12.15 M ała ork. P. i?. 
1-3.05 P łyty . 13.30 Z rynku pracy. 15.15 
Przegląd giełdowy. 15.25 Wiadomości o eirs 
po: no polskim. 15.30 Kujem y sprzedaja- 
m- 15.50 P łyty. 16.00 Skrzynka PKO. 18-15 
Końce; !; solistów. 16.50 Codzienny odcinek 
prozy. 17.00 Dla naszych letnisk. 18.00 P o ­
gadance. z,Poznania. 18,10 M inuta poe&ji 
18.15 Cala Polska śpiewa. 18.30 Skrzynka te 
•chniczna. 18.45 Płyty. 19.05 Program  na 
dzień następny. 19.15 Koncert reklamowy. 
19.30 Charakteryay czne drobazgi fortopia 
nowe. 19.50 Pogadanka aktualna. 29.69 W ie 
domości rolnicze. '20.19 P łyty . 20.45 Dzien­
nik wieczorny. 20.55 Obrazki z życia dawnej 
i współczesnej Polski. 21.00 Pajace opora.
22.20 Płyty. 22.30 Wiadomości sportowe. 
22.40 P łyty. 28.09 Wiadomości meteorMogl 
ezne.

K ATOWICE.
W torek 80 lipea.

б.30 Transm isja z Warszawy. 8.20 P ro ­
gram ;aa dzień bieżący. 8.25 Wskazówki 
praktyczne. 11.57 Transm isja z Warsza- 
szawy i Krakowa. 15.15 Giełda zbożowa.
15.20 Życie artystyczne Śląska. 15.25 Płyty.
16.09 Transm isja z- W arszawy i Poznania.
18.10 Transm isja z W arszawy i Krakowa. 
18.80 Ja k  wojska włoskie przyjmowały 
powstańców w Pszczynie. 18.45 Płyty. 
P rogram  na dzień nastąpiły. 19.1-5 Koncert 
reklamowy. 19.50 Transm isja z Warszawy. 
20.06 Drobny sprzedawca. 20.10 Płyty. 20 45 
Transm isja z Warszawy. 22.36 Wiadomoś­
ci sportowe. 22.40 Płyty. 23.00 Transm isja 
z W arszawy 23.95 Płyty.

Straty są znaczne, bo wynoszą zgó 
rą 50 tys. zl. Pastwą ognia padły Iło­
wem ni o tylko budynki, ale duży zapas 
skór, obuwia, dwie świnie i sprzęty do 
mowę.

Pogorzelcy, to prawie wszyscy 
szewcy, prowadzący warsztaty szew­
skie.

2 K i® !e
Budżet miasta Kielc

po poprawkach mządu wo$c- 
wSdzkiego

Pod przewodu ictwom wicewojewody 
Witkowskiego, odbyło się posiedzenie 
wydziału wojewódzkiego w Kielcach 
na którem zatwierdzono prelim in. bu* 
dżetowy Radomia i Kielc na rok 1933 — 
36.

Budżet zwyczajny m. Kielc po w pro 
wadzeniu pewnych poprawek przez u- 
rząd wojewódzki, zamyka się po stro­
nie wydatków cyfrą 1.005.295 zł. Z su­
my tej przeznaczon ona oświatę — 121. 
862 zł., na zdrowie publiczne 154.9U zł., 
na opiekę społeczną zł. 113.738. Wydać 
ki na bezpieczeństwo publiczne i oświs 
tlenie miasta wynoszą 8799 zł.

Budżet nadzwyczajny m. Kielc wy­
raża się cyfrą 694.602 zł. Z tego na w i 
budowę przedsiębiorstwa wodociągowo 
kanalizacyjnego przeznaczono kwitę 
172.500 zł.
. Za 5000 zł. zakupi miasto nowy kocioł 
do łaźni miejskiej. Imponującą sumę 
235.000 zł. wyda miasto na drogi i pD 
ce publiczne, w pierwsz. rzędzie na za­
brukowanie, nowych ulic. Na do końcu-- 
nie planów pomiarowych m. Kielc- p»‘ 
liminowano 13.530 zł. Wydatki na o- 
światę, w pierwszym rzędzie na przcou 
dowę gmachu przy ul. Chęcińskiej, zaj­
mowanego dawniej przez PKU. i do­
stosowania go do potrzeb szkolnych, wy 
noszą 15 000 zł.
Jeśli chodzi o bezpieczeństwo publics 
ne, to w budżecie nadzwyczajnym ligu 
ruje suma 1G.000 zł., przeznaczona na 
zakup autopogotowia dla straży pożar­
nej. Autopogotowie wykorzystane li ­
dzie przy polewaniu ulic,posłuży także, 

celom obrony przeciwgazowej. 80.006 r\. 
preliminowano na dalsze pożyczki dis 
właścicieli nieruchomości, przyłączają­
cych swe domy do miejskiej sieci kana 
lizacyjnejś Na spłaty zobowiązań krći 
koterminowych wyasygnowano 142.002 
w tem 94.000 zł. dla 3zpitała dziecięcego 
im. dr. Ruszkowskiego.

Dochody zwyczajne wyrażają się ey 
frą 1.034.397 zł. Dochody nadzwyczaj­
ne wynoszą 665,500 zL,
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Z  Z a g łę b ia
KONFERENCJA W SPRAWIE RE 
DUKCJI ROBOTNIKÓW W FA­

BR Y C E SZAJNA w SŁAWKOWIE,
J a k  już  pisaliśm y, dyrekcja  fabry- 

ki braci Szajn  w Sławkowie, w ym ów i­
ła  pracę 40 robotnikom,

W  spraw ie tej cen tralny  związek 
robotników  przem ysłu m etalowego 
zwrócił się do inspek tora  pracy  w So­
snowcu o zwołanie konferencji.

Inspek tor wyznaczył konferencję 
w  te j spraw ie na piątek, 2 sierpnia.

&. Z, Z. w  Z A G Ł Ę B IU  ZGŁASZA 
SW Y C H  CZŁON KÓW  DO O K R Ę ­
GOW EGO ZG RO M A D ZEN IA  W Y ­

BORCZEGO, .
W ub- niedzielę w Sosnowcu, Dąbro 

wie- i Zawierciu odbyły się zebrania 
członków Z. Z. Z. w  spraw ie ustosun­
kowania się do wyborów.

Ma zebraniach tych uchwalono, w 
m yśl zresztą uchwały rady  naczelnej 
Z. Z. Z. w W arszaw ie — wziąć udział 
w wyborach.

Z." Z. Z. wyśle więc swych delega­
tów do okręgowych zgrom adzeń w y ­
borczych.

CHOROBY PŁUC
Gruźlica płuc jest nieuleczalną i cąi 
rocznie, nierobiąe różnicy dla ploi, wie 
fett i stanu, kosi mil inny ludzi. — 1 rey, 
fcwalczauiu chorób płucnych, bronęłutn, 
uporczywego, męczącego kaszlu l t p .  
stosują pp. Lekarze: .

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 
który ułatwiając wydzielaaie mą piwo. 
ciny wzmacnia organizm i samopocztt 
cie chorego oraz powiększa wagą ciała 
i usuwa kaszel.

WSWflWWSW&WW

I 1
Ludzie m iejscy zmęczeni całoroczną 

pracą i w arunkam i życia, wykorzystu 
ją  swe urlopy na  w yjazd do uzdrowisk 
o ile m ają naturalnie odpowiednie fuu  
dusze.

Do uzdrowisk polskich zjeżdżają 
się ludziska z całej Polski, a  ostatnio 
zaglądać poczynają do nas i cudzo­
ziemcy, a więc: niemcy, czesi, austrja- 
cy, łotysze i francuzi.

Związek uzdrowisk polskich ogło­
sił ostatnio ankietę za rok 1934, w któ 
rej podane są dane ilu kuracjuszów 
bawiło w danem  uzdrowisku i skąd 
doń przyjechali.

Tylko ni Liczne uzdrowiska me na­
desłały wypełnionej ankiety, ale przez 
to całość obrazu nie straciła jednak 
wartości.

Sam e cy fry  mówią już poniekąd 
o walorach i właściwościach poszcze­
gólnych uzdrowisk kuracyjnych i o d ­
poczynkowych,.

J a k  w ynika z ankiety  mieszkańcy 
województwa kieleckiego^ iicznije od­
w iedzają niektóre uzdrowiska.

Poniżej podajem y najciekawsze cy 
try  dotyczące naszych uzdrowisk i po­
bytu w  nich kuracjuszów z wojewódz­
tw a kieleckiego.

W  RA BCE.
która przed łaty  znana była jako m iej­
sce kuracyjne dla dzieci, ieczy się 
dziś skutecznie i starsze pokolenie.

W 1934 r. gościło w Rabce 19DG0 
kuracjuszów, w tein 278 cudzoziem­
ców.

Z  województwa kieleckiego prze­
bywało w Rabce 178fi kuracjuszów’.

Rabkę nazyw ają rajem  dzieci i słu­
sznie, gdyż dzieci tam  leczyło się 91Gb 
czyli 48 proc. wszystkich kuracjuszy.

W  TR U SK A W C E
oddawna leczą choroby w ątroby i ner­
ki z całej Polski. Bawiło tam w 1934 
r - — 12.723 kuracjuszów.

Z A M K N IĘ C IE  R E JE S T R A C J I  
U PR A W N IO N Y C H  G Ł O S U JĄ ­

CYCH DO SE N A T U .
W czoraj up łynął term in re jestrac ji 

upraw nionych cło glosow ania do se­
natu.

W Zagłębiu re jes trac ja  tak a  odby 
w ała  się w  m ag istra tach  i starostw ach  
D okładnej cy fry  upraw nionych do gin 
sow ania do senatu  — jeszcze m e po­
siadam y. W  powiecie będzińskim  u- 
praw uionych je s t około 3 tysięcy osób.

T Ę S K N O T A  Z A  CA REM  w 
1 R U B LA M I.

P . D ym itr Letko, la t 50, z Golono- 
ga, jes t uczciwym i lojalnym  obywa­
telem, lubi jednak  często wspominać
0 starych  czasach.

— Za „batiuszki cara", to człowiek
1 rubelki posiadał i kandelek niezły 
prow adził, ze strażnikam i za pan b ra t 
chodził, a dzisiaj ani rusz. Ot było i- 
naczej...

Ilekroć p. D ym itr w padał w zadu­
mę o m iniouyek dobrych czasach, go­
rycz zalew ała m u pierś, a w duszy ro­
dzi! się bunt.

.W takim  to pieskim  nastro ju  zna­
lazł się Letko na dworcu w Będzinie 
K iedy nie chciano go bez biletu w pu­
ścić do pociągu, wygłosił płom ienną 
mowę, k tó ra  tak  była przepojona ża­
lem do wszystkiego co nasze, że zam ­
knięto go cło kozy.

W czoraj Letko odpowiadał przed 
sądem  za aw antury  i obrazę funkcjo- 
narjuszów  państw owych. Dostał dw a 
miesiące aresztu.

Za. ,dobrych" czasów7 możeby dostał 
m niej. T rudno.

Jeszcze w sprawie wkładów
w b. rosyiskich kasach oszczędnościowych

A rtykuł nasz, zamieszczony w nie 
dzielnym numerze ..Expresu Zagłę­
bia" o możliwości odebrania wkładów 
oszczędnościowych, ulokowanych w ro 
syjskich kasach oszczędnościowych — 
wzbudził w- Zagłębiu powszechne za i a 
teresowanie.

Okazuje się, że drobnych ciułaczy 
posiadających kilkusetrubłow e wkła­
dy w b. rosyjskich kasach — znaj­
duje się w Zagłębiu b. wielu. To też 
już w niedzielę popołudniu i wieczo­
rem  i wczoraj — Redakcję oblegały 
tłum y, żądne inform acji w tej spraw ie

Znikomy zapas deklaracyj, nadesła 
nych nam przez kom itet organizacyj­
ny  w W arszawie w spraw ie podjęcia 
starań  i o windykację od rządu Z.S.S.R- 
wkładów  obywateli Rzeczypospolitej 
— rozdaliśm y w ciągu kilku minut, 
tak, że ci, którzy przyszli później — 
deklaracyj tych już nie otrzymali.

Dla uniknięcia nieporozumień, gdyż 
nie wszyscy zrozumieli dobrze treść  
niedzielnego artykułu  i wnosili nieuza 
sadnione pretensje — w yjaśniam y, że 
„E ypres Zagłębia" nie prowadzi tej 
akcji, a tylko przez zamieszczenie in ­
form acji — pośredniczył niejako mię-

Itzeczypoapoliłej Polskiej do rosyjskich 
Kas Oszczędności (Gosndarst-wieunaja 
Sbierieg-atelnajft Kassa)

na ręce p. Stanisława Batorskiego.
Proszę panów:

1) Slsauislawa Batorskiego 
2) Romualda Guttmeyera 
8) Mieczysława Sandeckiego 
4) Juljana Babińskiego 

wszystkich zamieszkałych w Warszawie 
(z prawem kooptowania do swego grona, 
w razie potrzeby, dalszych osót według 
własnego uznania).

1) O podjecie staz-ań u czynników mia 
rodgjsnych w kierunku wznowienia czyn 
nośei Mieszanej Komisji Rozrachunkowej 
dla ostatecznego zakończenia sprawy 
zwrotu wkładów oszczędnościowych. W  
komisji tej bezwzględnie pożądany jośt 
udział jednej z wyżej wymienionych c- 
sób jako czynnika reprezentującego ogół 
posiadaczy książeczek oszczędnościowych.

2) O obroną w najszerszem znaczeniu 
tego słowa interesów posiadaczy książe­
czek oszczędnościowych i akcje w celu u 
zyskania od rządu Sowietów najdogod­
niejszych warunków spłaty wkładów. Żą­
dam całkowitego zaliczenia zaległych 
procentów. Oznajmiam, że gotów jestem

— Sekretarz Narbutt opuszcza R edzk.
Sekretarz wydziału powiatowego w B ę­
dzinie p. W. Narbutt wrócił z urlopu wy  
poczynkowego.

P. Narbutt przechodzi do województ­
wa białostockiego, gdzie obejmie stanowi 
sko wojewódzkiego inspektora związków 
komunalnych.
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dzy ciułaczami a komitetem orgam za- uzyskaną 3uinQ caict>Viei0 lub częściowo, 
cyjnym  w W anszawie ,podając adres 
p. St. Batorskiego {W arszawa, Wilcza  
53 m. 6), do którego zwracać się trze­
ba po szczegóły i dalsze informacje- 

T reść deklaracji, którą ciułacz pod 
p isu je i odsyła pod podanym  wyżej 
adresem  z podaniom danych (numer 
książeczki oszczędnościowej, miejsco­
wość, nazwa kasy i adres) brzm i n a ­
stępująco :

Do
Tymczasowego Komitetu Orguiiizacyjne-
go sprawy podjęcia starań o windykacje racyj. które możemy rozdać naszym pre- 
od rządu’ Z. S. S. R. wkładów obywateli nmneratorom dwa w południe.

Kuliiuli dzieci pilskich i
opuściła Olkusz

Z okazji w yjazdu dzieci polskich z 
Niemiec, przebyw ających na kolonji 
w Olkuszu pod opieką związku pracy 
ob yw atelsk iej kobiet odbył się wieczór
pożegnalny. . . . .  .

Po przem ówieniu kierowniczki ko- 
lon ji inż. Pęczkowej, o r a z  burm isirza 
M alewskiego, k tó ry  bezpośrednio po 
tem wręczył każdej dziewczynce drew 
nianą szkatułkę na pam iątkę, koloni* 
stki (30 dziewczynek) popisywały się 
śpiewami, tańcami i deklamacjami, kio 
rvch nauczyły się na kolonji (częic 
dziewczynek b. słabo mówiła spoczą - 
ku po polsku).

P rogram  wieczoru w ypełniły row 
nież olkuszanki, a m. in.^ E lzun ja  I  ecz 
kówna, efektownemi tańcami. trzy  
fortepianie zasiadła inż. Pęczkowa.

Jedna z dziewczynek - kolonisto, k  
dziękując za blisko miesięczną gościnę 
z widocznem przejęciem opisała sws

Z województwa kieleckiego kurowa 
lo się w' Truskaw cu 912 osób,

W DRUSKIENNIKACH.
przebywało w 1934 r. 8006 kuraoju* 
szów, w tem z kieleckiego tylko 6? 
o$ób. Najwięcej było z W arszawy, bo 
3352 osoby.

 ̂ W  SZCZAW NICY, 
na ogólną liczbę 5845 kuracjuszów, 51 
proc. stanowili żydzi.

Z województwa kieleckiego leezjrfo 
się w Szczawnicy 249 osób,

W  IW O NICZU 
gościło z województwa kieleckiego 174 
°sób, na ogólną ilość 4800 kuracju­
szów.

BUSKO
Najlepsze w ziemi kieleckiej boro-t 

w iny i solanki śeignęły do Buska w 
roku ubiegłym 5162 kuracjuszów,

Do Buska ciągną mieszkańcy prze- 
dewszystldciii z własnego wojewódz­
tw a kieleckiego — 1534 osób, ża ulem 
W a rszawa i woj. warszawskie — 1197.

W  U STRO N IU  
tej perle uzdrowisk śląskich, m ającej 
skuteczną borowinę leczyło się 3528 
kuracjuszów.

Z województwa kieleckiego goSdtw 
w' U stroniu 473 osoby,

ZA LESZCZY K I 
ściągnęły w 1934 r. 3202 letników, w 
tem z woj. kieleckiego . 122 kuracja , 
szów.

NA H ELU  
w 1934 r. przebywało 2927 osób- —< 
Z  kieleckiego bawiła również pewna 
ilość letników, use przekraczając iic«- 
by około 89 osób.

W  M USZYN IE, 
k tóra jest właściwie samem przed'1 
mieśeiem K rynicy  bawiło w ub. roku 
2654 kuracjuszów .

Z województwa kieieck- Is 
bvwalo tu  193 kuracjuszów

NAŁĘCZÓW .
Przed wojną można było uazwu 

Nałęczów gościnnem uzdrowiskiem 
W arszawy. Bawiło tam niewielkie ale 
dobrane towarzystwo. Na kuraoję s ta ­
ło tam  jeździł P rus, Sienkiewicz, Głiń 
ski. Przez kilka łat mieszkał w N ałę­
czowie Żeromski. Po wojnie ta  śwletb 
na tradycja  urw ała się, niemniej Na* 
łęczów s ta ra  się utrzym ać na je j po. 
ziomie.

W  porządku cyfr zepchnięty aa  dal 
sze miejsce, Nałęczów gości! w ub. ro­
ku 1816 kuracjuszów.

Z  województwa kieleckiego przebjr 
wato w7 Nałęczowie 138 osób.

według: jednomyślnej decyzji wyżej wy­
mienionych czterech naszych przedstawi 
cieli, oddać do dyspozycji Rzeczypospoli­
tej. a w zamian przyjąć gwarantowane w 
zlocie polskie papiery państwowa Powia 
rzając z całkowitem zaufaniem powyższą 
sprawa wyżej wymienionym przedstawi­
cielom proszę o stałe informowanie nunie 
o obiegu i stanie sprawy drogą komunika 

H itów  w prasie.
Wczoraj otrzymaliśmy jeszcze 30 deki*

w rażenia z pobytu wycieczki w K  >: 
kowie, a zwłaszcza z wycieczki do gio 
bu ś. p. Marszałka Piłsudskiego.

— Kochamy tę naszą Polskę, o Idu 
rej zaledwie niewiele mogli nam po­
wiedzieć nasi rodzice — zakończyła 
przemówienie kolonistka.

M iły wieczór zakończyły kolomstki 
odśpiewaniem: „Jeszcze Polska nie 
zginęła". -  W  pożegnaniu oprócz pan 
ze związku pracy obywatelskiej kobiet 
wzięła udział starościna G liszczyńska
i goście. . , •

K olonja opuściła Olkusz w nrndne 
lę, Żegnana na stacji serdecznie.

npr,zy sposobności kierownictwo 
kolonji składa serdeczne podziękowa­
nie dr. Koiliście i jego zastępcy dr. 
Chudobie za troskliw ą i życzliwą,a bez 
interesow ną opiekę lekarską nad kolo- 
n {ą w czasie jej pobytu w  Olkuszu.

Z B Ł Ą K A N A  D Z IE W C Z Y N K A  
W ZĄ BKOW ICACH.

Od kilku dni po Ząbkowicach błą­
kała  się jakaś dziewczynka, którą wre- 
szeie zainteresowała się policja.

Dziewczynka badana podała, że na. 
żywa się Zofja Bednarska, nia lat 12 
że rodzice jej mieszkają w Aleksandr, 
koło Częstochowy. . . .

Dziewczynka jest mało rozwinięty 
i zachodzi przypuszczenie, że podała 
nazwisko nieprawdziwe.

Zatrzym ana ubrana jest w czerwo­
ną sukienkę i trykotową koszulkę.

Umieszczono ją  w domu starców w 
Ząbkowicach do czasu ustalenia jej 
prawdziwego nazwiska i miejsca za 
mieszkania. .

Rysopis zatrzym anej jest następu­
jący:’ wzrost średni, szatynka, włos? 
krótko ostrzyżone, oczy bure,
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Z Zawiercia
(z) — Drobny pożar. Ouegdajszcj nocy 

z nieusta'onych narazio przyczyn w y­
buch! pożar w zagrodzie niejakiego Dra­
bia, zamieszkałego w Porąbie pod Zawier 
ciem. Pożar strawił stodole, w której u- 
lokowane już były pierwsze zl iory, a min 
nowioie: 5 fur żyta, fura koniczyny i fu­
ra siana. Straty wynoszą 1000 zł.

Z  H i ls t ig g a
ZIEM IA  Z POBOJOW ISK PIE R W  

SZYCH W ALK LEG JONOWYCH 
NA K O PIEC ŚP. MARSZAŁKA.

Związek strzelecki wraz ze wszyst- 
kimi oddziałami w powiecie, zabrał 
w ub. niedzielę ziemię z pobojowisk 
pod Krzywopłotami na kopiec ś. j . 
Marszalka Piłsudskiego na Śowiniee.

W uroczystości tej, którą poprzedzi 
ło nabożeństwo w kościele bydlińskim, 
odprawione przez proboszcza, ks. J a r ­
zę, brały udział delegacje różnych or- 
ganizacyj z Olkusza i okolicy wraz z 
wieestarostą 1 rznadłem.

Przemówienie wygłosi! na pobojo­
wisku prezes związku legjonistów, p. 
Kotowicz z Olkusza.

Ziemia zostanie przeniesiona na ko 
piec na Sowiucu 4 sierpnia przez 11 
strzelców z pow. olkuskiego.

(ol.) Z urlopu. Wczoraj powrócił r, ur­
lopu i objął urzędowanie komisiarz ziem­
ski, p. Cieszewski.

(ol.) Mianowanie. Ks. Sobieraj w O l­
kuszu został mianowany dekretem władz 
kościelnych stałym prefektem gimnazjum  
żeńskiego w Olkuszu.

(ol.) Lustracja. Specjalna delegatka 
kół gospodyń wiejskich z Wai’szawy dr. 
Janina Węgrzynowska, przeprowadziła 
W ub. tygodniu badania stanu zdrowo Pm 
ge dzieci w 9-eiu przedszkolach, prow adź o 
nych przy kołach gospodyń wiejskich ua 
terenie powiatu. :

PRZY WŁOS0W 
WYPADANIU,
łup ieżu , ły sien iu  s to su  e s ią  m ydło  

CHINOWO - CH M IELO W I 
i ESENCJĘ 

CHINOWO - CHMIELOW Ą.—

Namiętność sportowa bądziniardna
miaia i le  sNutki

Niernila przygoda spotkała znane­
go w będzińskich kołach sportowych 
p. Szymona vel Szaję Kukiełkę.

P. Kukiełka jest zamiłowanym pły 
wakiem i ubóstawiając ten sport, wTy- 
b  się regularnie co niedzielę na 
plażę w Jęzorze. Niewiadomo czy p. 
K, jest wstydliwy i dlatego stroni ocl 
kąpiących się ludzi, czy za oszczędny, 
by płacić za przechowanie garderoby, 
dość że zawsze uprawia swój ulubiony 
sport w miejscach, gdzie nikogo nie 
ma.

Miało to złe skutki. ,
Ktoś dowiedział się o słabej stronie

p. Kukiełki, podpatrzył go w kąpieli 
i kiedy Kukiełka dał dłuższego nurka, 
skradł mu calca garderobę. P. Kukieł­
ka został tylko w kostjumie.

W takim to zdekompletowanym 
stroju, użalił się przed policją. Poli­
cja wszczęła dochodzenie i ujęła zło­
dzieja w osobie Franciszka Żyły z 
Modrzejowa, który psotę *aką zrobił 
już niejednemu.

Epilog przygody będzińskiego sport 
smena rozegrał się wczoraj przed są­
dem grodzkim w Sosnowcu.

Żyła skazany został na trzy mie­
siące aresztu, — ubranie przepadło.

GODZINA MUZYKI
Doktór zalecił panu Filcowi dla us­

pokojenia nerwów codziennie godzinę 
poświęcić muzyce. To też po zamknię 
eiu sklepu i po kolacji pan F ilc zmęoio 
ny eałodziennem użeraniem się z klien­
telę, zasiada wraz z żoną do aparatu ra- 
djowego.

—- Za chwilę zespół jazzbandowy z 
kawiarni „Rumba" odegra i odśpiewa 
wiązankę melodyj tanecznych — odzy­
wa sę glos speakera.

Pan File uśmiecha się zadowolony 
i wyciąga się wygodnie na krześle.

— „Jesienne róże"...—słyc-hać śpiew 
przez radjó.

— Jesienne róże... — kiwa raelanciio 
lijnie głową pani Filcowa. — Rózia ma 
już jesienne palto, a ja  jeszcze* letnto- 
go nie mam.

— „Ozy ty widsz moja mała...."' — 
przechodzi orkiestra na inną melodję.

Pani Filcowa ożywiła się.
— Moryc ,a propos „czy ty wiesz \  

to czy ty wiesz, że dziś rano zajęli me­
sie za podatek dochodowy ? i gospodarz 
20 raz był po komorne.

— „Więc nie odchodź odemnie" — 
płyną przez radjo słowa tanga.

Pani Filc wzrusza ramionami.
—  A  jak Marysia chce odejść, to co 

ja  jej zrobię? Siłą ją będę trzymać. Ją  
ta  cholera z 3 piętra odmówiła.

— „nie będziesz ty, to będzie inna" 
— śpiewa zespół jazzbandowy.

Pani Filcowa wzdycha ciężko.
— Łatwo powiedzieć, Ale gdzie ja 

teraz znajdę uczciwą dziewczynę. Mozę 
byś się dowiedział u Kupfermanowej.

— „Nasza jest noc, a oprócz niej nie 
mamy nie".

Pani Filc spogląda zpodełba na mai 
żonka.

— Faktycznie, Moryc. J a  w nocy nie 
mam nie. Najwyższy czas, żebyś się po 
szedł poradzić doktora.

— „Całuję twoją dłoń, madame".
— ...dłoń, madame.... — podchwytu 

je molodję pani Filcowa ,oglądając 
swoją pulchną rękę. — Muszę sobie 
zrobić jutro manicure. A len ie  u taj 
idjotki Saby. Ona kaleczy.

— „Siup, Mamusiu, tańczmy na 
dwa pas, nasze tango andrusowskie".

Pani File zaciska ze złości zęby.
— Ten nasz Łeoś ,to jest andrus! On 

wczoraj znów podarł spodnia
— „Ka-tiu-sza"... — gra skocznio or 

kiestra.
— Oj, to ja znoszę katusze, — wżdy 

cha ciężko pani File. — Te żółciowe ka 
mienie spokoju mi nie dają.

— „Złamane serca zdeptane w t! 
mie".

— Moryc, Moryc, — przypomina so 
bie pani F ilc — a propos „złamane 
serce". Złamała się deska klozetowa. 
Trzeba będzie jutro...

Pan Filc, który dotychczas zagry­
zał tylko wargi, troci panowanie hau 
sobą.

— -  Rózia i i—  syczy. — - A  propos.,
„złamane serce"*, złam ręce i nogi x daj 
mi słuchać muzyki, psiakrew! J a  chcę 
słuchać czystą muzy kie. Bez deski klo­
zetowej bez twoich kamieni żółciowych 
i bez spodni Leosia! Rozumiesz, p s ia ­
krew! Małżonkowie nie poprzestali i od 
nak na rozmwoie. Poczęły łatać sprzę­
ty, a przedewszystkiem odbiornik radjo 
wy wvlecial na ulicę. Policjant spisał 
protokół i sprawa znalazła się w ra ­
dzie.

Elektryczność w walce 
z pyłem przy pracy

Walka z pyłem jest jednem z naj­
pilniejszych zadań ochrony zdrowia 
p.nzy pracy. Pył działa szkodliwie na 
organizm: drażni Mony śluzowe dróg 
oddechowych i spojówek oczu, wywo­
łując chroniczne stany zapalne, t. zw, 
katary. Pył dostaje się do płuc i im­
pregnuje tkankę płucną, prowadząc 
do t. zw. pylicy płuc. Niektóre gatun­
ki pyłu mogą wywołać zatrucie. Np. 
w fabrykach tytoniu następuje zatru­
cie pyłem tytoniowym, a w hutach o- 
łowiu — pyłem ołowianym, w fabry­
kach nawozów sztucznych — azotuia- 
kiem itp. Niektóre gatunki pyłu mają 
osre brzegi' i ranią tkanki dróg odce- 
chowyeh. Takim np. bywa pył metalo 
wy, albo szklany. Za pośrednictwem 
pyłu mogą się przenosić bakterje choro 
botwóreze. Ma to np. miejsce w fabry 
kaeh papieru, przetwarzających stare 
szmaty, zbierane ze śmietnisk.

Pył więc powoduje różnorodne ehe 
roby i cierpienia. Rozwijają się one 
zwykle powoli i dlatego niedoceniamy 
naogół roi ipyłu. W alka z pyłem p i z y  
pracy jest koniecznością.

W większych zakładach przemysło 
wyc-h zagranicą, w oddziałach, gdzm 
wytwarza się dużo pyłu, używa się o- 
statui elektryczności do walki z py­
łem. Jest to t. zw. system Colt?oda 
strącanie pyłu, który polega na tem, że 
powietrze zanieczyszcz. przepuszcza 
się przez komorę silnie naładowany e- 
lektrycznością. Cząsteczki pyłu elek­
tryzują się i strącają się na biegunie 
dodatnim. Powietrze zostaje w 99 
proc. uwolnione z pyłu.

Jest to jeden z najlepszych syste­
mów oczyszczania powietrza, jakkol­
wiek niedostępny zwykle dla małych 
warsztatów pracy. I- w nieli jednak nie 
można rezygnować z wałki z pyleni. 
Dodatnie wyniki można również osią­
gnąć bardzo prostemi środkami, prze- 
dewszystldum czystością, porządkiem, 
unikaniem niepotrzebnego przesypy­
w ania substancyj lotnych. W miej­
scach, gdzie powstaje dużo pyłu po­
winny być zainstalowane pochłan to­
czę powietrzne pyłu, t, zw. ekshausta­
ny. Kiedy wszystkie te środki zawio­
dą, robotnicy powinni pracować w a •• 
skaeh przeelfypyłnyeh.

Ochrona plue przd pyłem jest p m 
stawowem zadaniem higjeny pracy.

K R W A W A  ' i  
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Przeszedłszy czemprędzej na drugą 
stronę ulicy przyjrzała się wzrostowi 
postawie i chodowi człowieka w okula­
rach i wzmogły się w niej podejrzenia 
IWtem zobaczyła jak  zetrzymoł się 
przy karetce ŚyIwana-

— Wolny? — spytał improwizowa­
nego woźnicy.

— Nie — odpowiedział Sylwan — 
czekam na pasażera.

Lartigues odstąpił gniewnie i po. 
szedł dalej. Aime Joubert nie spusz­
czając go z oczu, zbliżyła się do dorożki

— Gwizdnij na Galoubeta — rozka­
zała Sylwanowi — i jedź za mną, nie 
tracąc z oczu tego człowieka, który do 
ciebie mówił.

— Czy to fałszywy opat?
— Nie, ale gotowani przysiądz, że 

to Lartigues.
— O, to nie marnujmy czasu!
A gentka rzuciła się w ślad za zło­

czyńca. — Sylwan gwizdnął, jak się 
nawołują agenci policyjni, zarówno 
jak  złodzieje. W minutę później przy­
stąpił Galoubet i zapytał:

— Co takiego?

— Siadaj. Zdaje się, że będziemy 
mieli już jednego.

Galoubet zręcznie wskoczył do ka­
retki. Cornu pojechał zwolna za panią 
Rosier, która o cztery łokcie była od 
człowieka śledzonego. Na ulicy K ró­
lewskiej przejeżdżało kilka karetek, 
człowiek w okularach wsiadł do jednej

— Niema co wątpić! — szepnęła 
agentka, drżąc ze wzruszenia. — To 
on... to niezawodnie on! Nareszcie 
mam go!

Lartigues siedział już w karetce, 
gdy pani Rosier wróciła do Sylwana 
i zapytała:

— Widziałeś go?
— Widziałem. Niech pani siada 

prędzej, ażebym go z oczu nie stracił-
A gentka siedziała już obok Galou 

beta. tf/lw an tak popędził konia, że 
zaraz mógł dogonić i jechać za karet­
ką, wioząca Lartiguesa. Kolega Ga­
loubeta służył wprzód u w ynajm ują­
cego powozy i dlatego umiał wybor­
nie powozić.

Umiejętności tej nie zapomniał 
jeszcze i z łatwością też wymijał om 
nibusy i wszelkie wehikuły, pozosta­

jąc w tyle tylko o kilka łokci. Na ro­
gu ulicy Furbigos i bulwaru zatrzy­
mała się karetka Lartiguesa. Sylwan 
pojechał stępa przyglądając się czło­
wiekowi w okularaeh niebieskich, k tó­
ry  wysiadł, zapłacił woźnicy podążył 
dalej bulwarem i przystanął przed do­
mem nr. 41 na bulwarze Tempie. Z 
kozła widział Sylwan, jak wyjął z kie­
szeni klucz i otworzył bramę.

W  jednym z rozdziałów poprzed­
nich jużeśmy nadmienili, że w domu 
tym  nie było stróża od strony bulwa­
ru. Lokatorów mieszkało tu  niewielu 
i każdy miał swój klucz od bramy.

*

Z takiego przywileju nie korzystali 
mieszkańcy budynków wewnętrznych. 
Ci musieli obchodzić pasażem Ycndo- 
me, gdy nie był zamknięty, albo ulica­
mi Berangera, Turbigot, Carlout.

Sylwan zatrzymał karetkę na bul­
warze. — Tylko on głowę miał na- 
równi z chodnikiem, bardzo wysokim 
w tem miejscu. Pani Rosier spuściła 
szybę karetki i spytała półgłosem:

— Cóż on porabia?
— Otwiera furtkę kluczem, wyję­

tym z kieszeni — wchodzi — zamyka 
drzwi.

— Więc musi tu mieszkać — zawo­
łała.

— Czy to Lartigues? — szepnął 
Galoubet.

— On, wątpić nie podobna! Wyjdź, 
Gałoubeeie i nie odstępuj furtki, patrz 
dobrze, kto wyjdzie. Widziałeś tego 
człowieka, poznasz go i śledź, jeżeli 
znów ukaże się na ulicy, eo mi się nie

zdaje, ale wszystko trzeba przewi­
dzieć.

— Dobrze, pani dyrektorowo.
— A ja  spieszę do naczelnika po­

licji śledczej po agentów — mówiła 
dalej pani Rosier. — Jeżeli was tu nie 
zastanę, będzie to znaczyło, że ścigacie 
tego człowieka. W takim  razie pocze­
kam aż jeden z was powróci i da mi 
znać.

— O — rzekł nagle Sylwan, który 
słuchając agentki, nie spuszczał z oczu 
kamienicy.

— Co? zawołała Aime Joubert.
— W oknach na drugiem piętrze 

ukazało się światło.
— Otwierają je — dodał Galoubet.
Rzeczywiście otworzyły się dwa

okna, jedno po drugiem i człowiek w 
okularach zamknął okiennicę.

— Wiemy już wszystko, eo cheie 
liśmy wiedzieć — rzekła agentka. — 
Pilnujcie dobrze, schwytamy go w 
mieszkaniu.

Pobiegła na pobliską stację kare­
tek, zajęła jedną z nich i powiedziała 
do woźnicy:

— Dwadzieścia franków, jeżeli w 
dziesięć minut zawieziesz mnie pod 
nr. 9 na wybrzeże Or-evx-e. Tam miesz 
ka naczelnik policji śledczej.

— Niech pani przygotuje woreczek 
— odrzekł ■woźnica — mam dobrego 
konia, popędzimy jak  w iatr.

d. c. a.
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Iii -minilii zdidud
Z okazji stulecia kolejnictwa, nie­

mieckiego przytaczają gazety berliń­
skie różne anegdoty z dawnych do­
brych czasów, kiedy to lokomotywa 
„pędziła4* z przerażającą szybkością 
20 km. na godzinę.

W  dniu 1 grudnia 1817 m iała zostań, 
o tw arta  lin ja  kolejowa, prowadząca z 
B rem y do Hanoweru. Gdy tego dnia 
pewien cudzoziemiec zgłosił się aa 
dworzec w Bremie, pytając, kiedy o- 
dejdzie pierwszy pociąg, odpowiedzia­
no mu: „Może za czternaście dm 4'. I  
tak się też stało.

P o  puszęzenu w ruch pociągu, 
wśród Bremeńezyków zapanow ała sza 
łona w łość . Pew ien dziennik pisał, żo 
kolej jest bardzo praktycznem  u rzą ­
dzeniem, szczególnie dla zakochanych, 
którzy odtąd będą mogli z sobą kore­
spondować trzy  razy  dziennie i w idy­
wać się również często.

Kolej służyła oczywiście za środek 
kom unikacyjny przedewszystkicm 
mieszkańców m iast. Zresztą p rzystan­
ków było mało, kto więc mieszkał na 
wsi, m usiał nieraz, przebywać bar Iw  
dalekie, przestrzenie pieszo albo koń­
mi. W  owym czasie mieszkał w dob­
rach  rycerskich Bulienberg, kolo Mo- 
nasteru, baron Bombeąg, znany ze 
swych dziwacznych i ekscentrycznych 
pomysłów i uw ażany powszechnie za 
oryginała. •

T en  to  szlachcie w racając koleją z 
M onastęru w rodzinne pielesze i w i­
dząc zdąleka, z okna wagonu, czerwo­
ny  dach swej siedziby, poprostu  po ­
ciągnął za hamulec alarm ow y. Pociąg 
stanął, w  przedziale zjaw ił się konduk 
tor i oryginał uprzejm ie zapłacił 30 ma 
rek  kary , za pociągnięcie sygnału a ła r  
mowego. Potem  w ysiadał I spokojnie 
udawał się do domu.

P o  pew nym  czasie zarówno obsługa 
pociągu jak  i okoliczni chłopi wie­
dzieli już  o tern, że gdy b a 'pu  Bam­
berg był w pociągu odezwie się w 
oznaczonym miejscu sygnał alarm ow y 
i pociąg stanie.

N ik t się. nie niepSkoił, lecz wszyscy, 
podróżni, którym  z owego m iejsca by­
ło bliżej do domu wysiadali, poczem 
lokomotywa, sapiąc i  dym iąc „pędzi- 
iaT< dalej.

Oczywiście na jp rostszą  rzeczą było 
by urządzić w tem m iejscu przystanek 
na to jednak kolej, ze względów pre­
stiżowych, w żaden sposób nie chciała 
się zgodzić. Dopiero gdy pewnego dm a 
jechał w salonowym wagonie pociągu 
jeden z udzielnych książąt Rzeszy i 
widząc, że pociąg zatrzym uje się w czy 
stem polu n a  dźwięk sygnału, rozcho­
row ał się ze strachu, m yślał bowiem, 
że wydarzyła się jakaś katastrofa, albo 
że pociąg stał się ofiarą  zamachu, za­
rząd  kolei zdecydował się na utworze 
nie nowej stacji w Bulienberg.

Pow szechnie uw ażają, że pierw szą 
lokomotywą w Niemczech, była loko­
motywa* Stevensona, kursująca w ro­
ku iS35 mędzy N orym hergją a F iirlh . 
T ak  jednak  nie jest. Ju ż  o wiele wcze­
śniej, bo w roku 1816 właściciele ko­
pa lń  w Zagłębiu Saary  zamówili w 
zakładach berlińskich lokomotywę 
k tórą przetransportow ano drogą wod 
ną. przez H am burg, Am sterdam, Ko- 
lonję, T rew ir do Geislautern, d o tąd  
przybyła szczęśliwie w rkou 1819. 
Cól, kiedy postawioną na szyny, i 'ko 
m otyw a ta  „nie chciała*1 ruszyć z miej 
sca i meclianicy, Wobec jej uporu oka­
zali się bezsilni. Nie pomogło naw et 
„uszczelnianie11 kotła i cylindrów, do 

. którego to zabifjgu użyto masy o na­
stępującym  składzie: 1 fun t konopi, 2 
kaw ałki sera, 2 i pól fun ta  oleju, 6 łok­
ci płótna, 15 funtów  kitu, kubeł krw i 
bydlęcej, 10 funtów  mąki i 2 m iary 
octu.W szystko to jednak  nie pomogło i 
km ąbrą  lokomotywę trzeba było sp ro i 
dać na szmelc.

Z jak  wielką szybkością poruszały 
się ówczesne pociągi, świadczy zaża­
lenie, umieszczone przez jednego _ z 
czytelników w pewnem piśm ie berliń ­
ski em. Brzmi ono:

„Skrom ne zapytanie. Czy nie moż- 
naby w jak iś sposób położyć tam y że­
bractw u, szerzącemu się przy kolei 
poczdam skiej! Onągdaj pewien że­
b rak  biegł obok wagonów z Poczda­
m u aż do Steglitz, naprzykrzając  się 
ood różnym*4.
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Jak wybuchła wojna światowa?
Sensacylne szczegóły o kulisach I łaiemnicach wybuchu wojny

światowej
iWi związku z groźbą wybuchu woj­

ny pomiędzy Włochami a Abiysują 1 
rocznicą wybuchu wiotkiej wojny, 
której początek dal zatarg i wojna 
Austrji z Serbją nie od rzeczy będzie 
zapoznać się s ciekawym artykułem 
„Lidovś NVmuy‘; — jak wybuchła 
wojna światowa.

JA K  S IE  TO W SZYSTKO ZACZĘ­
ŁO?

Zaczęło się, jak  wiem y z h isto rji 
od tego, że F ranciszek  F erdynand , na 
stępea tronu  austro  - węgierskiego po 
mimo przestróg  św ietnych znawców 
stosunków  politycznych na Bałkanach 
w yjechał do Bośni na m anew ry. I  w ię 
cej* jeszcze: zam ierzał 28 czerwca — w 
dniu  serbskiego św ięta narodowego 
„W idów dana14 — urządzić rcw ję w oj­
skową w Sarajew ie, aby małemu, nie­
posłusznem u sąsiadowi Serb ji poka­
zać siłę wojskową Habsburgów.

Poseł serbski w W iedniu p._ Jano- 
wicz Ua k ilka tygodni przed odjazdem 
F ranciszka F erdynanda przesiał d ru ­
gą przestrogę wiedeńskiem u m inister 
jum  sp raw  zagranicznych, podkreśla 
jąc w swojej nocie, że niezadowoleni 
serbowie i bośniacy zam ierzają wyko 
nać zamach na  F ranciszka F erdynan  
da o ile przyjedzie do. Bośni. Ale po­
mimo tych-przestróg  F ranciszek F e r­
dynand  w yruszył w drogę w towa­
rzystw ie sw ej m ałżonki Zofji Hohen- 
berg  (z domu Chotek).

T E L E G R A M  — B PtZO JA FK A
T ak brzm i nagłówek na  urzędo­

wym  bośniackim  blankiecie telegra­
f ic z n y m /n a  którym  Franciszek F e r­
dynand w dniu 27-go czerwca 1911 r. 
w Iłidży  pod Serajew em  napisał w ła­
snoręcznie niebieskim ołówkiem kopjo 
wym ostatnią, wiadomość za swego ży­
cia. Depesza adresow ana była do cesa 
rzn F ranciszka Józefa , a podaw ała 
wiadomości o pogodzie: że padał
deszcz, że była m gła i że w arty  zasko 
czene zostały przejściowemu śnieżyca­
m i. A le s tan  oddziałów wojskowych, 
k tórych wyszkolenie je s t świetne, z a ­
sługuje  n a  gorącą pochwałę. O ryginał 
tej depeszy można zobaczyć obecnie 
na w ystaw ie F ranciszka  Józefa  w 
Schónbrunn. O statn ie  zdanie brzm i: 
„ Ju tro  p rzy jadę  do Serajew a, a wue- 
czorem w yjadę11- (—) Franciszek.
N A Z A JU T R Z  PO ZAM ACHU NA 

F A N C IS Z K A  FER D Y N A N D A .
N astępnego dnia o godz. 13.20 kau 

ce larja  w ojskow a cesarza F ranciszka 
Józefa  w W iedniu (H ofburg) o trzy­
m ała telegram  państw ow y L. 6819, 
zaw ierający 199 słów, a nadany w S e ­
ra  jew ie 'o  14-tej godzinie P a n  Potio- 
rek ,gubernator Bośni i Hercegowiny, 
k tó ry  jedyn ie  przypadkow i zawdzię- 
czał ocalenie, podaje wiadomość o 
śmierci następcy tronu  i jego małżon­
ki.

T E L E G R A F IC Z N E  W Y P O W IE ­
D Z E N IE  W O JN Y .

Co zaszło od tej chwili do 25 lipca 
1914 r., je s t rzeczą ogólnie znaną.

Rząd wiedeński zdecydował się na 
wojnę, poseł austrjack i wręczył rzą­
dowi serbskiemu ultimatum, na które 
i trzym ał odpowiedź, alo odpowiedź 
ta  została uznana za n iew ystarczają­
cą. Wobec tego poseł austrjack i wraz 
z całym personelem poselstwa opuścił 
25-go lipca o 18 godzinie Białogród. 
W  sensie praw nym  znaczyło to jedy­
nie przerw anie stosunków dyplom a­
tycznych, a nie stan  wojenny. A ustrja  
m usiała jeszcze Serbji oficjalnie w y­
powiedzieć wojnę (przed wojną ta. for 
m akość była jeszcze przestrzegana). 
A le jak  to uczynić? Nie było nikogo, 
kto mógłby rządowi s.lubskiemu wrę­
czę wypowiedzenie wojny. Poseł au­
strjack i wyjechał już z Bialogrodu, 
most między Białogrodom a  Zezna­
niem wysadzono w powietrze. D yplo­
maci na B alip latzu  (gmach austrjac- 
ckiego M. S. Z.) łam ali sobie głowę 
W reszcie wpadli na spry tny  pomysł, 
nawskroś nowoczesny:

wypowiedzenie w ojny 
telegraficznie. .

Telegraficzne wypowiedzenie w oj­
ny zawierało 150 słów w języku fra n ­
cuskim. a kończyło się tak : „Ł ‘autri- 
che - Hongrie se eonsidere done de 
ce moment en e ta t de guerre avec la 
Serbie. (—) Berchtotd11.

Telegram  — Ł. 3523 — ma adres: 
„M inisterjum  Spraw zagranicznych 
w Białogrodzie, lub w Niszu, lub w 
Kragujewacu*4.

B allp latz sądził bowiem, że rząd 
serbski opuścił już Białogród, znajdu­
jący się przy samej granicy austrjac- 
ko-węgierskiej. Wobec tego, chcąc aby 
telegram  z całą pewnością dostały się 
do rąk  adresata i. aby. m inisterjum  
spraw  zagranicznych Sekbji z całą 
pewnością dowiedziało się, że pan h ra ­
bia Berchtołd od tej chwili uważa się 
za nieprzyjaciela Serbji, depesza o- 
trzym ąła tak  skomplikowany adres. 
W  W iedniu przypuszczano, _ że rząd 
serbski z obawy przed „zwycięskiem:'* 
wojskam i austrjackiem i uciekł do K ra  
gujew aca, albo jeszcze bardziej na po­
łudnie do Niszu, (praw ie przy granicy 
• B ułgar ji). .

W ojna sam a m iała być jedynie 
„wojskową przechadzką11 m ocarstw a 
A ustro-W ęgierskiego. T ak  przynaj­
m niej sądzili wojskowi doradcy rządu 
wiedeńskiego. ,

W ypowiedzenie w ojny zostało na­
dane na  poczcie w W iedniu 28 czerwca 
1914 r. o godz. 10 m inut 55. Urzędnik 
H ellerich, którego nazwisko^ widnieje 
na blankiecie, pisał tek st 15 m inut i 
w pisał czas: godzina 11 min. 10.

DROGA D E PE SZ Y  W O JE N N E J
Dobrze, ale w jak i sposób przesłać 

depeszę, skoro zniszczono dru ty  tele­
graficzne prowadzące do Serbji? Znów 
sobie łam ano głowę na Baliplatzu w 
Wiedniu- W końcu postanowiono prze­
siać telegram  najprzód do Czerniowiec 
na Bukowinie — wówczas była to n a j­
bardziej na wschód leżąca ziemią ko­
ronna A ustrji. — następnie telegram  
miał powędrować z Czerniowiec do 
B ukaresztu, a dopiero z Bukai’esztu,

Złodzieje z Zagłębia
Okradli sklep w Bytomiu

i W  B ytom iu przy  ul. G im nazjalnej 
4 dokonano w łam ania, k tó re  postaw i­
ło n a  nogi policję Ś ląska polskiego i 
niemieckiego.

W  południe, kiedy sklepy w By to- 
miu byw ają zamykane ze względu na  
pore obiadową, złodzieje w targnęli do 
sklepu H erm ana Lewina i skrad li k u ­
ka tysięcy m arek niemieckich i zło­
tych oraz wielką ilość maszynek uo 
strzyżenia włosów, brzytew , zapalni­
czek itd. . . .

Przeprow adzone w tej. spraw ie do­
chodzenie: dało rew elacyjne w yniki.— 
Okazało się, że spraw cam i te j niezwy­
kle śmiałej kradzieży byli złodzieje za 
głębiowscy, którzy p rzekrada się 
przes granicę, dokonali w łam ania, na­

stępnie część łupu przem ycili do Pol­
ski, część zaś zakopali nad granicą.

W łam anie dokonane zostało według 
ściśle opracowanego plonu i z nieby- 
walem zuchwalstw'em. Podczas, gdy 
dw aj złodzieje grabili sklep,^ czterech 
inycli stało na czatach i partjam i prze 
nosiło łup przez granicę. _

Na skutek wspólnej ancji policji 
niem ieckiej i polskiej ujęto _ w szyst­
kich uczestników złodziejskiej w ypra­
wy, na czele k tórej stał zawodowy zło­
dziej z Czeladzi, A ntoni Juda.

W bieżącym tygodniu ropocznie 
się przeeiwko Judzie  i jego kom pa­
nom proces w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu. Ju d a  i jego towarzysze 
3 ied«ą w więzieniu w Będzinie.

stolicy jeszcze neutralnego państwu, 
do sąseidniej Serbji.
W Y B U C H  W O JM Y  ŚW IA T O W E J.

W  przeciągu kilku następnych go­
dzin projektow ana „przechadzka w oj­
skowa" monarchji Austro-W ęgierskiej 
przeobraziła się w wojnę światową. 
Po częściowej mobilizacji, zarządzonej 
dn ia  25 lipca Franciszek Józef zmu­
szony był podpisać 31-go lipca nowy 
akt, tej treści: „zarządzam mobilizację 
powszechną i zwołanie pospolitego ru ­
szenia. (—) Franciszek Józef.

W iedeń 31 lipca 1914. Wydz. 10,
L. 1G0G res.

W kilka dni później na wszystkich 
frontach walczono już, strzelano, mor­
dowano.

Niemcy obsadzili praw ie całą Bel- 
gję, A nglja w ystąpiła po stronie Bob 
g ji i F ran c ji i t. d.

W  tym  czasie w c. i k. m inisterjum  
spraw  zagranicznych w W iedniu pe­
wien wysoki urzędnik miał bardzo nie 
spokojne noce, ale nie z powodu woj­
ny. On m iał ważniejsze zmartwienia* 
na jego biurku leżał akt. ściśle pouf­
ny, noszący nagłówek:

„STA N  W O JE N N Y  Z S E R B JĄ 4*,
a w łaśnie ten akt nie posiadał według 
urzędniczego szablonu „zamknięcia1*. 
W ypowiedzenie wojny wysłano, co-- 
praw da drogą okrężną, ale wysiano. 
Jednak  dotychczas nie przyszło po­
twierdź tnie, że telegram dotarł do rąk 
adresata. Jacy  to niewykształceni i 
niedbali ludzie są ci serbowie — źalit 
się referent — co za barbarzyńcy, sko­
ro nie wiedzą, że należy potwierdzić 
odbiór wypowiedzenia wojny, aby od­
nośny referen t państw a, k tóre wojno 
wypowiedziało, mógł akt odłożyć „ad 
acta11-

Zaczęto bez w ytchnienia uganiać, 
się za potwierdzeniem. Czy można ser 
bie bowiem wyobrazić, coby się stało, 
gdyby serbowie nie przyjęli __ wo^óle 
wypowiedzenia wojny dc wiadomości? 
W ojna byłaby form alnie ,,nieważna*4. 
Straszne!

D ruty  telegraficzne drżały od sde- ; 
nerwowanycli zapytań. P ytano  w Czer 
niowcack, pytano w Bukareszcie. Po. 
seł austrjacki w Bukareszcie sam oso­
biście nalega na pocztę w Bukareszcie 
D yrekcja poczty rum uńskiej wzrusza 
ram ionam i — tyle hałasu z powodu 
jednej depeszy, k tóra do tego jeszezo 
przebiegła po drutach rumuńskich za- 
darmo. Ale poseł austrjacki w Buka- 
reszcie hr. Czernin — późniejszy mi­
n ister spraw  zagranicznych Austro- 
W ęgier za cesarza K arola — był gor­
liwym biurokratą. I  w końcu jego szef 
otrzymał 11 sierpnia następujący te­
legram:

Sze W ien F r. Nisch 33
23 i 10 dewie urgent voire tele- 

gram in no 3523 du 28 8 pour Belgrade 
a ete remis au m inistore des affaires 
etrangeres le meme jour a 1 h. 20 soir.

To. znaczy, że wybaczając : błędy 
ortograficzne i błąd w podaniu daty 
(28 sierpnia zamiast 28 lipca), można, 
by przyjąć za fakt, że serbskie m inię 
s ter jum ' spraw zagranicznych przy- • 
jęło wypowiedzenie wojny 28 lipca o 
j  godzinie m inut 20 po południu. Pan 
referen t w wiedeńskiem m inisterjum, 
k tó ry  tymczasem opracował cały refe­
ra t z powoływaniem się na dzieje d y ­
plomacji od czasów K aro la  Wielkiego, 
że i bez urzędowego potwierdzenia od 
bioru wypowiedzenie wojny uważać 
należy za ważne, mógł spokojnie zam­
knąć swój akt, napisawszy na min 
„ad acta11. W ojna światowa przyszła 
więc na  św iat zupełnie „corecte i za 
strony biurokratycznej nie można jej 
nic zarzucić.

LECZNICZĄ
chor. wensrycznvoi! i skór. „Pomoc”

S o sn o w ie c , SS sn toaw ieza  i ł  n 
C*yanai 10 • 1 14 - 7 pp„ w  Sv?lętas 11-4 

Wizyta 5 złotych,
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Udzielamy bezpłatnie porad facho­
wych w zakresfe racjonalnego oświe­
tlenia, reklam świetlnych i wszelkiego 
rodzaju zastosowań elektryczności.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłęb?u Dąbrowskim Sp. A’-jc.

Do Waszyngtonu przybyli inwalidzi wojenni, domagając sit; wypłaty rent
w dotychczasowej wysokości.

Swędzenie ciał* oraz wszelkiego  
rodzaju wyrzuty skórne usuwa

KREM UM H-ft66
z kojuikEem

jest to idealny nieszkodliwy ko­
smetyk. usuwający wady naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M Spr.Wewn. Nr. 145 4

PRASA SZWEDZKA O KUCHARSKIM.
Prasa szwedzka jest pełna entuzjazmu 

dla wapaniołych wyników Kucharskiego 
na 800 i 1CG0 m. Zwłaszcza czas osiągnięty 
przez Kucharskiego na 800 m., który jest 
najlepszym tegorocznym wynikiem w Eu 
ropie i jednym z naj’epszyek na swieeie, 
wywołuje podziw. Największy dziennik 
sztokholmski „Bagens NyheteP' pisze, ż« 
Polska zyskała w Kucharskim wielkiego 
zwycięzcę olimpijskiego, zdolnego do zna 
cznego poprawienia osiągniętych przez 
siebie doskonałych wyników.
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W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E
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Niemcaeeh odbywają się obecnie wielkie wyścigi samoehdu .we, które zgromadzimy elitę kierowców eitr 
ich. Na lewo — znany kierowca austrjaeki v. Strzek pray swo-iis- wozie po treningu, na prawo •— słyńn;

kordzista wioski Caraeeiola na swoim „Mercedesie'4.

europej- 
any re-

. Faliszewska wicemistrzynią Śląska w trójmeczu
W uh. niedzielę odbył się w Krywał- 

dzie pięciobój, panów i trójbój pań o mi­
strzostwo Śląska, w którym startowały 
zawodniczki Strzeleckiego Klubu Sporto­
wego z Sosnowca, siostry Ł i M. Pali- 
Bzewskie.

Mistrzostwo Śląska w trójboju wygra 
la zeszłoroczna mistrzyni Śląska i wice- 
mistrzyni Polski Sikorzauka „StadjorF4 
Chorzów, m ająe 132 pukty za wynik bie­
gu ICO m. — 14 sek., skok wzwyż -• 1.37 
cm. i rzut oszczepem — 27 mtr., wicemi- 
Btrzostwo zdobyła zawodniczka Strzelec­
kiego Klubu Sportowego z Sosnowca f. 
Paliszewska, która cały czas była najg-oź

niejszą konkurentką Sikorzanki. Fali­
szewska uzyskała 123 punkty za wymk 
100 m. — 14 sek., skok wzwyż — 137, rzut 
oszczepem 25 m. 49 cm, przy poprawieniu 
rzutu oszczepem zawodniczka ta  może się 
ginąć po wicemistrzostwo Polski. 3) Żył­
ko w u a „Stadjon“ Chorzów 93 pkt. 4) M. 
Paliszewska 83 pkt, 5) Szubianka „Sta 
djón‘‘ 46 punktów..

Zaznaczyć należy, że wynik 1.37 w sko 
ku wzwyż jest nowym rekordem Związku 
Strzeleckiego lepszym o jeden centymetr, 
a należący takie do T. Faliszewskiej, któ 
ra  w bieżącym sezonie poraź drugi rekord 
poprawiła.

Rekordy padają oa X narodowych zawodach strzeleckich
W nbicglą niedzielę zakończono 10 te na 

rodowe zawody strzeleckie, których ostate 
ezne wyniki przedstawiają się następująco

Mistrzostwo zespołowe z broni pal aej 
dla pań: w pistolecie wojskowym. KPW. 
(Radom) 80 punktów na 540 możliwych, no 
wy rekord Polski .lepszy o 3 punkty od da 
wnego. Z pistoletu dowolnego zespól PPW . 
przed Kolej. PW. Radom. — Strzelanie z 
pistoletu dowolnego: 1) zespól KPW. Ra­
dom 381 pkt. na 600 możliwych ,nowy re­
kord zespołowy.

Mistrzostwo zespołowe w strzelaniu z 
karabinu sportowego krajowego: zespól ro­
dziny wojskowej.

Strzelanie z broni dowolnej: tytuł mi­
strza Polski zdobył Rutecki (Legja) , 506 
pkt. na 600 możliwych, a zespołowo CWP- 
Rembertów.

Tytuł mistrzowski w strzelaniu z pisto 
)elu wojskowego dla panów: 1) kpt. Różań

ski (Kielce) a zespołowo. 1) KOP., 2) KP W, 
Radom.

Strzelanie z pistoletu wojskowego: ty Mit 
mistrza i rekord Polski zdobył Bloeiszew- 
ski PPW . 75 pkt. na 75 możliwych.

Tytuł mistrzowski w strzelaniu z pasto 
lotu wojskowego otrzymał sierżant Dą­
browski (CWP., Rembertów), a zespołowo 
KOP.

Tytuł mistrza Polski w strzelaniu z pi­
stoletu dowolnego kpt. Różański, zespoło­
wo ROP.

Strzelanie z pistoletu dowolnego do sy1. 
wetek: mistrzem Polski został kpt. Sufho- 
rzowski, a zespołowo KOP.

Mistrzem Polski w strzelaniu z kara>i 
nu krajowego sportowego został plut.Pach 
la (25 pp.), a zespołowo WKS. Legja 1107 
pkt. ,na 1200 możliwych i nowy rekord Pel 
ski.

W strzelaniu z karabinu sportowego w

gier p k t st. hr.
11 14 28:14
31 14 21:17
S 12 17:10

31 12 26*19
10 12 18:14
10 31 25:22
10 31 18 23
12 9 20-25
10 7 10223
10 6 13.2A
10 i 6 14:23

X Treningi bokserskie na stadionie po 
Heyjnym w Sosnowcu. We wtorki i ezwar 
tki od godz. 6 odbywać się będą na sta ljo  
nie policyjnym w Sosnowcu (ul. Aleja) 
treningi bokserskie pod nadzorem trene­
rów Przybyły i Domańskiego, którzy po­
wrócili z kursu.

Zarząd Policyjnego K. S. przyjmuje 
kandydatów do treningu, którzy winni 
się zgłaszać, do kierownika sekcji pięś­
ciarskiej.

trzech postawach, mistrzem został Rutec­
ki (Legja), który ustanowił nowy rekord 
Polski, a zespołowo zespół Związku Strze­
leckiego Kraków.

W strzelaniu z karabinu wojskowego, 
tj tul mistrza i nowy rekord Polski zdobył 
mjr. Wrzosek (340 pkt, na 400 możliwych), 
zespołowo KOP.

Strzelanie z karabinu wojskowego do 
sylwetek ,tytuł m istrza Polski ztłobyl por. 
Nowicki (KOP.) zespołowo 7 pp. legionów.

PIERW SZE SPOTKANIA O W EJŚCIE 
1)0 LIGI.

W uh. niedzielę rozegrane zostały pierw­
sze mecze o wejście do ligi, których wyni* 
ki są następujące:

W Poznaniu Legja pokonała mistrza Lo 
dzi Union Touring 3:0 (2:0),

W W ilnie WKS. Śmigły zwyciężył mi­
strza Polesia KS. Katowica z Pińska w 
stosunku 5:2 (1:0).

W Warszawie Polonja pokonała Skodę 
4:2 (2.1).

TABELA LIGOWA.
Po ostatnich spotkaniach ta le la  ligowa 

przedstawia się następująco:
Nazwa klubu 
Pogoń 
Ruch 
Garbarnia 
W arta 
Ł. K. S.
W isła 
Śląsk 
Legja 
Polonia 
Craeovia 
Warszawianka

W uzupełnieniu podajemy, że Pogoń 
zremisowała z W artą 1:1, a nie wygrała 
1:0, jak mylnie -wydrukowano we wczoraj 
szyrn numerze.

PEAtfŁżWNilŁ ihyzjersJd potrzebny na 
stałe. Bąbrowa-Góraicza, Konopnickiej 19
Bieniek. ___ ;_____
POTRZEBN A od zaraz służąca do wszy­
stkiego najchętniej sierota. Zgłaszać się 
..Beczka śmiechu4- Luna - P ark  — Soa&o-
wice.__________ ______________________
POTRZEBNA panienki do robót szydeł­
kowych Sosnowiec, Kolonja Zuzanna o 
godziny przedpołudniowe.

GRAMOFON, z płytami zamienię na ro­
wer Sosnowiec, Daleka 5 m. 3. J _
PLAC na skład materjałów budowla­
nych lub dla innego celu do -wydzierża­
wienia w Miechowie. Wiadomość: Roman
Bojarski, Mie c h ó w . .   -
SPRZEDAM dom nowy 5 ubikacyj z p la­
cem frontowym pod budowę i ogrouem 
owocowo warzywnym łącznie 150 prętów. 
Sosnowiec, Sobieskiego 18 — gospodyni. 
KONTUAR nowy półki do sprzedaniu- 
Wiadomość Zagórze. Wioiską V>.

DO wynajęcia S—5 pokoi z kuchnią z wy­
godami, oraz łokal handlowy. Wiadomość 
Sosnowiec, Piłsudskiego 8.

» 'w r

OKRU2KÓ W NA GENOWEFA zgubiła 
książkę ubezpieezałni społecznej wydaną
w Sosno wen. ) _ _ _ _ _ _
KARASIŃSKI BOLESŁAW zgubił ksią­
żeczko wojskową wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec, dowód osobisty wydany w bo
snoweu i legitymację bezrobocia.______ _
SKRADZIONO na boisku P. W. i W". F. 
w Sosnowcu portfel zawierająey książkę 
wojskową wydaną przez P.K.U. Sosno­
wiec. zaświadczenie urodzenia, dowod o* 
sohisty wydany w Sosnowcu i  książkę t ł o  
mieśłniezą fryzjerską na imię bzłama 
Jurkowski zam- w Sosnowcu Przy uh 
W iejskiej 12. Upraszam o zwrot doku­
mentów za wynagrodzeniem.  _— _—
JAKUBOWICZ MICHUEL zgubił ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez P. K. L. 
Piotrków.

Jąkanie
wady wymowy usuwa bąrdzo tanio spO-* 
ejalista z Warszawy. Dąbrową .Górnicza* 
Królowej - Jadwigi 1.
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